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SRODA 1 WWIRZELŚNI A. LB75. 


Wychodzi codziennie o godzinie 8. po południa 
r Wyjątkiem świat i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cty 
Poazią 7 ot. 

Bivro Redukcyi i Administracyi UI Czarneckiago IA. 


Prenurioruta s przesylka pocztowśg wywosi roznie 16 ai," kwartulnieśs., imiesięcznie I zł, Së et, 
W miejscu rosanie 12 uł, kwartalnis 3 st, miesięcznie 1 sł. 

Przrowodnik nsukowy i literacki, dodatek miesiącnuy do Gazeiy Insowskiej, 
otrzyranją cało : półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroceni vas i miaaigezni va dopłuta, pierwać 75 at. 
dradop RQ y4 -e Przawndnik gronumóorotani oaohkna Kkoaaetuje A wł 


Rok 65. 


Jednorszowa inseraty obliczają sig po I ot. 
ufikorusowe po 6 et. od miejsca jednago wieraza, 

Listy należy frankować, 
wolna są od opłaty pocztowej, 


Reklamaeye otwarié 


owa — EC KE Z CZE EC SZ ACE ER AE Z Z AT AA 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Za Wrzesień pocztą 1 zł. 35 et., w miej- 
teu 1 zł. 


Na Gazetę z Przewodnikiem, 


Za Wrzesień pocztą 1 zł. 65 ct., w miej- 
u 1 zł. 30 ct. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
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Lwów, dnia 4. września. 

Zjazd polityczny wiernokon- 
itytucyjnego stronnictwa na Mora- 
He daleko większe budził zajęcie w chwili, 
gdy na porządku dziennym stały tylko kro- 
l przygotowawcze, aniżeli dziś, gdy wobec 
iskiego terminu znaue są już szczegóły 
Programu i nazwiska sprawozdawców. Jest 
to skutek rozpoczęcia sezonu parlamentar- 
lego w Węgrzech i Kroacyi, gdyż wobec 
rad dwóch sejmów nowo-wybranych i ma- 
Reych przed sobą szereg zadań niezmiernie 
Ważnych, wypadek taki jak prowincyonalny 
dazd polityczny liczyć może na wzmiankę 
ledwie na szarym końcu łamów dziennikar- 
skich, Pod tym względem więc zjazd nie 
bowiódł się, bo nie korzystał z martwej 
pory roku, w której z łatwością mógł swo- 
lmi obradami zainteresować szerokie koła 
Polityczne i rozbudzić silniej życie polity- 
“ne na Morawie. Ale jest jeszcze jeden 


> zaraz na wstępie obrad wypadki herce- | cyi! Opinia taka posiada we Francyi mnó- 
gowińskie znalazły w nim żywy odgłos. | stwo zwolenników a świat dziennikarski wy- 
Mniejsza jeszcze o znaną interpelacyę Ma- | znaje ją prawie bez wyjątku. Cóż dziwnego 
kaneca. Poseł ten uważany za niepopra- | zatem że i sprawa hercegowińska ocenianą 
wnego zapaleńca nie mógł się oprzeć po- | bywa w Paryżu z tego stanowiska a fanta- 
kusie. Ban Mazuranicz dał mu odprawę | zya francuska składa na tem polu nowy do- 
(energiczną , która odbierze interpelantowi ` wód swej nieprześcignionej swawoli w kom- 
chętkę do dalszego podnoszenia spraw, któ- | binacyach. Książę Bismark wywołał powsta- 
re należą do zakresu kwestyi zagranicznej | nie w Hercegowinie, ażeby poróżnić Austryę 
| polityki, a tem samem w sejmie prowincyo- |z Rosyą, wplątać w grę wypadków Anglię i 
nalnym traktowane być nie powinny i nie | Włochy a następnie uderzyć na Francyę 
mogą. Ale ban Mazuranicz ostrzegał sejm, ` zizolowaną, Tak rozumują niektórzy polity- 


ażeby podnoszeniem podobnych spraw nie na- 
rażał na niebezpieczeństwo własnej egzysten- 
cyi a mimo to w uchwalonym adresie znajduje 
się ustęp poświęcony sprawom hercegowiń- 
skim. Adres ten znany nam jest dotąd tyl- 
ko z telegraficznego doniesienia, a ponieważ 
przy ocenieniu każdego adresu rozprawa 
izby stanowi komentarz stanowczo na sąd 
| wpływający, więc należałoby się zatrzymać z 
takowym aż do chwili, gdy znane będą szcze- 
góły rozprawy adresowej. Na wszelki wypadek 
już dziś można skonstatować, że odpowiedź 
bana na interpelacyę dra Makaneca wpły- 
nęła znakomicie na układ adresu, bo ustęp 
poświęcony sprawom hercegowińskim zna- 
cznie się różni od ustępu projektowanego 
na tem miejscu przez komisyę. Różnica ta 
wypadła korzystnie dla sejmu, ale ostątecznie 
jest ona tylko mniejszem złem a nie kro- 
kiem dobrym i uznania godnym. Powstań- 
com hercegowińskim nie nie pomoże ten 
Inte adresu a sejmowi może on zaszkodzić, 


dowód, który naraża zjazd morawski na | bo Węgrzy z wielką nieufnością i niechęcią 
lepowodzenie. W przededniu rozpoczęcia | patrzą na podobne objawy w krajach koro- 
brad wybuchły rozsterki w łonie stronni- | ny św. Szczepana. Kto wie nawet, czy po- 
tiwa co do kwestyi organizacyjnej , która minięcie sprawy hercegowińskiej nie leżało 


A DÉI H E Ea Só „li 
danowić ma najważniejszy bo najżywotniej- 


Pr punkt programu. Dziś zjazd ten tak 
mala? co do politycznej doniosłości, że nie 


właśnie w jej iuteresie, Im większa sympa- 
tya objawiać się będzie dla powstańców po- 
między słowiańską ludnością krajów korony 


i temy czytelników wtajemniczać w powody | św. Szczepana, tem silniej i otwarciej wpły- 


cy paryscy a ich obawa znajduje zaraz od- 
głos w szerokich kołach na prowincyi. Cie- 
kawiśmy, na czyją pomoc liczą Francuzi 
tak śmiało, skoro warunkiem nowej wojny 
z Francyą ma być dla ks. Bismarcka zer- 
wanie przymierza między Austryą a Rosyą? 
Czy Austrya lub Rosya dała kiedykolwiek 
powód do przypuszczenia, że w razie nowej 
wojny w Wogezach stanie po stronie Fran- 
cyi? Najzabawniejszem jest to, że książę 


którem długo i usilnie pracował, a miałby 
je nadto burzyć dlatego, ażeby w wir nie- 
pewnych wypadków wojennych rzucić Niem- 
cy pracujące jeszcze ciągle nad dziełem na- 
rodowego zjednoczenia, walką kościelno-po- 
lityczną i pracą około wewnętrznej reorga- 
nizacyi. Po takiem dziwacznem przypusz- 
czeniu zaprawdę nie dziwilibyśmy się, gdy- 
by teraz powiedział kto w Paryżu, że ksią- 
żę Bismarck zwraca Francyi Alzacyę i Lo- 
taryngię, ażeby w ponownym zaborze tych 
prowincyi mieć powód do zawikłań z Fran- 
cyą i cel dla nowej wielkiej wojny! 

W chwili, gdy europejskie dziennikar- 
stwo najjaskrawiej podnosiło upadek w pł y- 
wu angielskiego naprzebieg spraw 
wschodnich, zaszły w Loudynie wypad- 
ki w wysokim stopniu zajmujące. Najpierw 
już ów trzeci artykuł Timesa o Hercegowi- 


Mzterki. Są one czysto lokalnej natury i 
Te znajdą najmniejszego odgłosu w stron- 
Uętyje wiernokonstytucyjnem w ogólniej- 
Wen tego słowa znaczeniu, 

Sejm kroacki zawiódł oczekiwania, 


| muszą Węgrzy na rychłe stłumienie 
i powstania. 

Nic się nie dzieje w świecie, w czem- 
by niemiał udziału ks. Bismarck i to 
udziału obliczonego wprost na zgubę Fran- 


nie sprawił niemałą senzacyę, bo wprost 
uznał niemożliwość dalszego utrzymania dzi- 
siejszych stosunków na Wschodzie i potrze- 


Bismarck mialby burzyć własne dzieło, nad 


autonomii. Trzeba kuć żelazo, póki ono jest 


gorące, zawołał śmiało wspomniony dzien 
nik angielski, a głos jego rozniósł telegram 
po wszystkich częściach świata i wszędzie 
przyjęty został z równą ciekawością, prawie 
ze zdumieniem. Dzienniki najwięcej zajmu- 
jące się sprawami hercegowińskiemi tak by- 
ły zdziwione tym śmiałym głosem, że nie- 
dowierzano telegramowi i posądzano bióro 
telegraficzne o niedokładne streszczenie ar- 
tykułu. Zanim jednak artykuł ten dostał 
się do redakcyj wiedeńskich w dosłownem 
brzmieniu, Londyn zaalarmował Europę no- 
wym, ciekawym wypadkiem. Stary Russe 
wystosował gorącą odezwę z prośbą o zbie- 
ranie składek publicznych dla nieszczęśli- 
wych powstańców i sam rozpoczął subskryp- 
cyę 50 funtami szterlingów. Odezwa ta nie 
jest prostym aktem litości i miłosierdzia, 
lecz manifestacyą polityczną, bo stawia wy- 
padki hercegowińskie na równi z wypadka- 
mi, które stworzyły niepodległą Grecyę, a 
więc apeluje do uczuć i instynktów polity- 
cznych, które przed kilkudziesięciu laty do 
głębi poruszały umysły angielskie i w ogó- 
le Europę. Ten zwrot w odezwie Russela 
jest cenniejszem poparciem dla powstańców 
niż tysiące funtów szterlingów, które nieza- 
wodnie wpłyną w Anglii do kasy subskryp- 
cyjnej. Russel bowiem mimo sędziwego wie- 
ku jest wielką powagą polityczną w Anglii, 
a w ostatnich czasach odświeżył on rozgłos 
swojego imienia i swoją powagę w oczach 
Europy. Wiadomo przecież, jak czynnie i 
gorliwie jednał on u swoich rodaków sym- 
patyę dla rządu niemieckiego w śmiertel- 
nych zapasach z ultramontanizmem. Owe 
mityngi, urządzone i kierowane urokiem ta- 
kiej powagi jak Russel, miały istotnie ce- 
chę donośnej manifestacyi międzynarodowej 
i były wysoko cenione w najwyższych ko- 
| łach politycznych Niemiec. Jeżeli dla wszech- 
(władnego kanclerza niemieckiego poparcie 
Russela Lyło cenną akwizycyą, jeżeli zwy- 
cięzkie, tryumfujące i potężne stronnictwo 
liberalne w Niemczech tak wielką wagę 


bę nadania Bosnii i Hercegowinie rozległej | przypisywało wystąpieniom Russela na ko- 
irzyść swojej sprawy, to o ileż cenniejszą 
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Notatki z wagonu. 


I. 


Dirschau ! — ozwał się chrypliwy głos 
Tuskiego konduktora, i zajechaliśmy na 
Y, wspaniały dworzec. Słysząc jednak 
tżwę tej stacyi zacząłem jej szukać w pa- 
“ci, i mimowoli wątpiłem w moją umie- 
iność geografii, gdyż o takiej stacyi ni- 
"IT nie słyszałem... 

— Wszak to Czczewo mój panie — 
grał się jakiś sąsiad z Poznańskiego, wi- 
Cznie zdziwiony moją nieświadomością. 

v Więc z poczciwego Czczewa Dirschau 
IĘ zrobiło i pod taką nazwą figuruje, już 
wszystkich podręcznych mapach. A sta- 


a to ważna, bo leży na głównej drodze | tur 


iędzy Petersburgiem a Berlinem i Pa- 


en , a wszyscy rossyjscy dygnitarze ja- 


| vi do kąpiel i wszystkie spiewaczki dą- 


je na północne sceny jadają tam kolacyę 
śpijają szampana. Na żadnej też z wię- 
Sch stacyi kolejowych, nawet w takiem 
DAM Bawaryi, albo w Avricourt nie spo- 
"i tyle oryginalnie ubranych dam, nie 
baczysz tyle wagonów do spania znanej 
tSielskiej kompanii — co w Czczewie; pe- 
„Sburski świat kobiecy ma bowiem to do 
A przesadza paryskie mody, a że lubi jeź- 
ué wygodnie, toć rzecz także wiadoma. 
Przed kilku laty był w Młosach lub 
Modniku illustrowanym rysunek mostu na 
tę, le pod Czczewem, a rzeczywiście most 
ù wart ilustracji, należy bowiem do naj- 
tej anialszych mostów środkowej Europy, i 
wyższą co do wielkości i wspaniałości 
ĉgo rywala, z pod Torunia. Wisełka też 
szeroka, bogata, a z całej Polski zno- 


go i z Lubelskiego, aby tylko użyźnić całą | Ha wchodzącą w środek miasta, pokrytą 
okolicę od Czczewa do Gdańska. Po mono- | lżejszemi statkami, a obudowaną po oby- 
tonnych piaskach, po nieskończonej równi- | dwu stronach wielkiemi składami, w rodzaju 


nie ciągnącej się już od Poznania, a z wy- 
jątkiem Kujaw, z wyjątkiem okolie Gniezna 
po większej części ubogiej, szczycącej się 
tylko bladem żytem i sosnowym lasem — 
z przyjemnością spocznie oko na okolicach 
Gdańska, odznaczających się bujną wegeta- 
cyą, wyborną uprawą ziemi i pewną obfi- 
tością produktów, która przypomina okolice 
bardziej położone na południe. 

O ile więc ziemia już od Czczewa przy- 
jemne robi wrażenie, o tyle niejedna bole- 


angielskich lub holenderskich doków. Te 
składy wszakże uderzają dziwacznym kolo- 
|rem, który zwykle na gdańskich murach 
|spotykać się zwykło. 
! Gdańska i miast nadbałtyckich. Kolor ciemno- 
OI wos podobny do mętno-zielonej 
fali Bałtyku, pokrytej tylko białą, srebrzy- 
sta pianą. Otóż gdziekolwiek w Gdańsku 
wystaje kawał drzewa na budynku, to drze- 
wo to taką ciemno -zieloną pokryte jest 
|barwą, a że składy po większej części z 


Specyalny to kolor 


sna ożwie się struna, gdy przejdziesz się | pruskiego budowane muru, więc wyglądają 
po miasteczku i spotkasz tylko poprzekrę- | jakby wielkie pola do szachownicy, w któ- 
cane polskie nazwiska na sklepowych napi- | rych biała powierżchnia jest poliniowana 
ciemnemi pasami. W tych to składach od 
ge wieków gromadzi się nasza pszenica, a 
Za kilka godzin jesteś w Gdańsku, o | oko z przyjemnością spotka czerwoną czapkę 
którem każdy szlachcie polski raz w rok | Mazura z nad Wisły, jak pomaga dźwigać 
dawniej przynajmniej zamarzył, do którego wory z pokładu na pomost. Kilku chłopów 
królowie polscy jeździli aby hołdy od mia- | z Lubelskiego, bosych, w płótniankach, spo- 
sta odbierać, gdzie tysiączne pamiątki po | tkałem na ulicy, a nie mało się mną ucie- 
dziś dzień jeszcze o naszej nam opowiadają | szyli, gdym im wskazał gdzie mają kupić 


si skarby, znosi dobrą ziemię z Krakowskie- się dopiero nad kanałem morskim, nad Mo- 
sach, a zresztą wszędzie ślady obcej = 


przeszłości. 
| Poznań, Toruń, Gdańsk — to wszystko 
| bardzo mocne fortece, a ostatni z bliska wy- 
| sokiemi opasany wałami, kryje się za tą 
| jednostajną osłoną, tak, że jesteś już w Gdań- 


wieży ratuszowej, jeszcze nie spostrzegłeś 
kończyn gotyckiego kościoła Panny Maryi. 

Głębokie fosy, okalające fortecę, ob- 
ficie w wodę zaopatrzone, dźwigają na swej 
powierżchui wielką ilość pływających desek 
i kłód drzewa, i służą tym sposobem za 
tymczasowy skład dla kupców, dopóki 
| naładowane na okręty, w dalszą nie odpły- 
| 


ną drogę. f 
Nader oryginalny widok przedstawia 


chleba, którego napróżno szukali pomiędzy 
bułkami i niemieckiemi piernikami. 

Motla może nie małą sprawić niespo- 
( dziankę takiemu nawet turyście, który nie 
zwykł nad pierwszym lepszym unosić się 


ie, że nieraz w najoryginalniejszy spo- | sku, a jeszcze nie widzisz jego poważnej ` widokiem. Największą jej zaletą jest ory- 


| ginaluość, charakter, którego nie noszą ani 


we życie; statki przypływają i odpływają, 
tutaj najmilsza przechadzka marynarzy, bo 
na każdym kroku jakiś sklep zastosowany 
do ich skromnych potrzeb wabi spojrzenia, 
tutaj są składy wełnianych koszul mary- 
narskich, sznurów i powrozów smolną po- 
krytych powłoką, tutaj porter i grog zapach 
swój rozszerzają, tutaj nareszcie rozsiadły 
się grube przekupki, sprzedając świeże i wę- 
dzone śledzie, suche sztokfisze, płaskie flon- 
dry lub sardele. 

Dla czego tak smaczna ryba jak flon- 
dra stała się u mas prototypem niezbyt 
estetycznej istoty, toby mi trudno było roz- 
strzygać, zdaje się jednak, że poczciwa rybą 
musiała tym razem odstąpić swej nazwy 
przekupkom, które ją rozkładają na plecio- 
nych tapczanach. 

I gdańska „Goldwasser* znajdzie się 
na pomoście, ale wieść ludowa niesie, że za 
polskich czasów więcej w niej złota pływało, 
bo inne nadbałtyckie miasta, a przedewszy- 
stkiem koleje nie odebrały jeszcze miastu 
ogromnych dochodów, jakiemi się dawniej 
szczyciło. W jednej z sal gdańskiego ratuszą 
stoi na piecu starodawna figurka, przedsta- 
wiająca mieszczanina uginającego się pod 
worem dukatów. Gdańszczanie z przyjem- 
nością wspominają te czasy, a Wisła po- 
kryta tratwami drzewa i statkami pszenicy 
stanowi ulubiony temat ściennych malowi- 
deł zdobiących ich staroświeckie budowle. 

Większa część prywatnych i publi- 


kanały innych miast północnych, położo- | cznych gmachów Gdańska nosi na sobie ce- 


nych nad morzem, ani czyste, po bokach 
drzewami obsadzane kanały Amsterdamu , 
ani też co najmniej ulice Wenecyi. Motla 
|; obudwu stron bezpośrednio przytyka do 
podnóżą domów, a z jednej tylko strony, 
| od miasta zbudowanej, jest na niej bardzo 
długi pomost drewniany, zastępujący brak 
| ulicy. Na tym pomoście skupia się handlo- 


chę XVII. i XVIII. wieku, a fasady pokryte 
bogatemi ornamentami, złoceniami, biusta- 
mi sławnych mężów, pożyczanych z rzym- 
skich jeszcze dziejów, prawdziwie przyjem- 
ną tworzą niespodziankę dla oka, przyzwy- 
czajonego do lakierowanych ścian teraźniej- 
szych kamienic, i do gładkich wielkich szyb 
w oknach. Przedewszystkiem przyjemne ro- 
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zdobyczą jest sympatyczny głos tego męża |  -- Do kassy Izby niższej sejmu wę- 
stanu dla powstańców, walczących bez bro- ; gierskiego wpłynęły do dnia 29. z. m. tyl- 
ae ści? W szeregach powstańczych ko trzy protesta wyborcze a względnie 3000 
TT ` 8 TJ |złr., bo jak wiadomo, w myśl regulaminu, 
głos ten podniesie wysoko nastrój wojenny, należy do każdego protestu wyborczego za- 
pokrzepi umysły, które zaczynały już wąt- | łączyć 1000 złr. Protesta te pochodzą: od 
pić w pomoc zagranicy. Tam pewnie obu- | stronnictwa liberalnego Matuska przeciw wy- 
dzi się nadzieja, że jak niegdyś niepodle- | EE ze a EE 
D ; 8 O EE conserwatywnego, pr /borowi 
o~ EP ke W WA | Ludwika Kaca z e E i 
niezmierne poparcie i tłumy serdecznych | Oedenburg , nareszcie od stronnictwa libe- 
zwolenników, tak samo dziś wolność Bosnii | ralnego przeciwko wyborowi hr. Ferdynan- 
i Hercegowiny obudzi z letargu i zagrzeje | da Zichy z miasta Stuhlweissenburg. Dwaj 
pierwsi posłowie należą do stronnictwa li- 
beralnego a ostatni należy do stronnictwa 
konserwatywnego. Protesta te oddane zosta- 
ną w myśl $. 76. regulaminu przewodni- 
czącemu, który jako najstarszy wiekiem bę- 
dzie przewodniczył obradom na pierwszem 
posiedzeniu Izby. 
— W Elopatak odbywa się od 28. z. 


sympatyą uspione umysły wielko-brytańskie- | 
go świata politycznego. Europa, t. j. euro- 
pejska dyplomacya nie obawia się, ażeby 
głos Russe'a stał się pochodnią wojenną na 
Wschodzie, ale zawsze nie pominie milcze - 
niem tego głosu. Jest on bowiem w każdym 
razie objawem wymownym, wskazującym na EE 


niespodziany i ważny przewrot w usposobie- skich. Dnia 29. z. m. otwartą została tam- 
niu ludności angielskiej. Kto wie, czy po|że wystawa produktów przemysłu domowe- 


długiem zobojętnieniu Anglii dla spraw za- go i „wystawa kamieni i skamieniałości z 
granicznych nie nastąpi nagła i gwałtowna siedmiogrodzkiego muzeun krajowego. Fa- 
sa al la przeciwny, chowa komissya pod przewodnictwem prezy- 
ga w kie I J denta zjazdu Knópflera zwiedzała w tych 
dniach górę Biidós celem zebrania dat do 
sprawozdania o tamtejszych pieczarach i 
źródłach. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Z powodu zamierzonej 
pielgrzymki katolików niemieckich do Lour- 
des, Paray le Monial i innych cudownych 


Austrya-Węgry. Najjaśn. Pan za- 
bawi w Budapeszcie tylko dwa dni, powró- 
ci jednak ckoło 20. b. m. do Gödöllő, gdzie miejsc francuskich pisze Courrier de Giron- 
weźmie udział w ćwiczeniach wojskowych. | ge: Panowie Niemcy katolickiego wyzna- 
W tym samym czasie przybędzie do Gódóló | nia zrobiliby nam wielką przyjemność, gdy- 
Najj. Pani z Najdostojn. Arcyks. Maryą, | by nie dotrzymali ślubu odbycia pielgrzym- 
gdzie zabawi aż do świąt Bożego Narodzenia. |ki do Nótre Dame de Fo: deg. Powinniby 

~ — Według dzienników angielskich za- wybić sobie z głowy, że są nam sympaty- 
mierza Najj. Pani, Cesarzowa Austryacka | ozni dlatego, że nie są Lutrami. Wszyscy 
zrobić małą wycieczkę do Anglii na polo- Niemcy są dla nas un horreur. Wiadomo 
wanie. , nam, że odkąd dowiedziano się o ich za- 

— W Niedzielę udawała się do Fran- | mjęrzonem ABY OE do RS wymie- 
ciszka Deaka deputacya wyborców 'z śród- | niane zostały różne noty dyplomatyczne. 
mieścią Budapesztu, celem złożenia mu ży- Każdy rozsądny człowiek pojmuje niebez- 
czeń z powodu wyzdrowienia i uproszenia | pjęczeństwo jakie zagrażałoby, gdyby 10.000 
go, ażeby nie składał mandatu. f Niemców włóczyło się po Francyi. Oni są 

| — Dziennik węgierski Jelenkor dowia- | katolikami, wierzymy temu, mais ils aiment 
duje się z Rzymu, że Ojciec Św. na tajnym | Les pendules. Mogłoby im się zdawać, że są 
konsystorzu który odbędzie się we Wrześniu, w wojnie z nami i Chowaliby do kieszeni 
prekonizować będzie nowo mianowanego bi- wszystko, coby im pod rękę podpadło. 
skupa z Stuhlweissenburg, dr. Dulanskye'go. | Niechże więc zostaną w domu ci wstrętni 

— Rząd węgierski — pisze Hu — był pielgrzymi. Niech nie dają sposobności do 
bardzo czynnym podczas feryj parlamen: | zatargów i demonstracyj. Niemcy, jako oso- 
Larosch, Aż do chwili obecnej wypracował | by prywatne, są na czas długi wygnani ze 
on trzydzieści projektów ustaw, które bez- | szlachetnej ze francuskiej.“ 
zwłocznie przedłoży sejmowi. Dwadzieścia | Artykuł ten powtórzyła Nordd. Allg. 
iunych , bardzo ważnych projektów wykoń- | Zi na miejscu wybitnem. 
cza właśnie. WE k M | — Kreuzzig. podaje ważną wiadomość, 

Na węgierskiej Radzie ministrów i która jeduak potrzebuje jeszcze potwierdze- 
w d. 27. z. m. załatwiono kilka projektów | nia. Oto zaraz po zebraniu się niemieckiego 
ustaw. Zastanawiano się także nad zażale- parlamentu, co około 18. Października na- 
niami w sprawie trybunałów sądowych. Sta- | stapi, ma być ponowionym wniosek zmar- 
nowcza decyzya ma zapaść w ciągu bicżą- |jęgo niedawno deputowanego Hoverbecka, 
cego tygodnia. żądający jak wiadomo, aby członków parla- 
mentu w czasie trwania kadencyi nie wolno 
było aresztować i osadzać w więzieniu. 
bią wrażenie kamienne ganki przed kamie- | Zmarły Hoverbeck motywował wniosek swój 
nicami, wchodzące głęboko w ulicę, otoczo | tem, że nie zgadza się to z godnością par- 
ne zwykłe żelazną balustradą o pięknej ślu- lamentarnego ciała, aby więziono jego 
sarskiej robocie i ozdobione przy wejściu członków. Zdania tego nie podziela pewna 
kamiennemi lwami lub smokami, albo też | część liberalnego stronnictwa i dla tego w 
olbrzymiemi kulami z szwedzkiego granitu. | razie ponowienia wniosku spodziewać się 
Tu i owdzie koło ganku, stara rozłożysta | należy rozbicia liberalnego stronnictwa par- 
lipa pod kamiennym brukiem korzenie swe | lamentu. Stronnictwo postępowe mianowicie 
zapuściła i nie mało się przyczynia do |nalegać będzie na przeprowadzenie powyż- 
urozmaicenia i ożywienia gdańskiej ulicy. | szego wniosku. 

Nic nieznośniejszego jak niewolnicza systema- — Na zjeździe prawników niemieckich 
tyczność w ozdabianiu teraźniejszych miast; w Norymberdze, powzięto jednogłośnie bar- 
owe pod sznur ciągnięte szpslery lipowe w | dzo ważną uchwałę a mianowicie: „Wszelki 
Berlinie, albo w Monachium, nużą oko i | obowiązek świadczenia upada, skoro 
z niesmakiem każą się odwracać od jedno- | przy piśmie peryodycznem odpowiedzialny 
stajnego miasta, gdy przeciwnie tu i owdzie | redaktor odpowiada jako sprawca, jeżeli zaś 
posadzone drzewa a niekoniecznie równe i|to nie ma miejsca lub sprawa nie tyczy się 
do siebie podobne nieporównanie więcej | peryodycznego pisma, redaktor, nakładca 
nadają ulicy malowniczości i uroku. W swo- | lub drukarz wolnymi są od obowiązku 
im też rodzaju starsze ulice Gdańska nad- | świadezenia.* Zdaje się, że po uchwale 
zwyczaj malowniczy przedstawiają obraz: | zjazdu dziennikarzy a obecnie prawników 
te ganki, te drzewa, te wysokie a wązkie | niemieckich, nie ulega już wątpliwości, iż 
domy piękuą bowiem tworzą perspektywę, i| przymus świadczenia osób trzecich i ich 
jeżeli czego tam żałować wy paduie, to tego, | odpowiedzialność zniknie w ustawie praso- 
że gdańskie mieszczaństwo zanadto się po- | wej i za wszystko odpowiadać będzie tylko 
zwala rozwielmożniać teraźniejszemu sposo- | redaktor odpowiedzialny 
bowi budowania, że dla zyskania szerszych 
ulic znosi gdzieniegdzie owe ganki, najpię- 
kniejszą rzec można i najoryginalniejszą Francy». O rokowaniach trzech 
ich ozdobę. Piękne rynwy, balustrady z ku- | mocarstw północnych z Turcyą w sprawie 
tego żelaza o prawdziwie artystycznym ry- | powstania w Hercegowinie donoszą z Pary- 
sunku zaczynają ustępować miejsca lanemu | ża do Gaz. Kol.: „Trzy mocarstwa Austrya, 
żelazu, owemu nieprzyjacielowi dotychcza- | Niemcy i Rossya uczyniły najprzód propo- 
sowych architektonicznych stylów. Lane że- | zycyę Turcyi, ażeby zawiesiła broń i wdała 
lazo musi dopiero czekać na wytworzenie | się w rokowania z powstańcami. Turcya 
się nowego stylu, z którymby stało w zu-| wahała się, poczem oświadczyła Rossya, że 
pełnej harmonii, ze wszystkiemi bowiem wszystkie państwa, które brały udział w 
dotychczasowemi kształtami architektoni- | traktacie paryzkim rozpoczną wspólne ro- 
cznemi w zupełnej stoi sprzeczności, i jest | kowania z Turcyą. (Gabinet petersburski 
fałszywym tonem rówme w gotyckich łu | spowodowany został do tej propozycyi głó- 
kach, jak w rozłożystych ścianach odrodze- | wnie tem, że Austrya nie chciała zgodzić 
nia. jakoteż i bogatych ornameutach stylów | się na projekt Rossyi, ażeby Hercegowina 
XVII i XVIII. wieku. i Bośnią stanowiły niezawisłe od Turcyi 
panstwa, Austrya upatrywała w tem dla 
zięhid nsbęzpieczgńgtwy i oświadczyła, bę 


w razie oddzielenia tych dwóch prowincyi | oni zapewne sami od swego przedsięwzięcia 
od Turcyi, musiałaby je anektować(?) w in- |a rzeczą państw zagranicznych będzie spo- i 
teresie własnego bezpieczeństwa. Niemcy | wodować czy też zmusić ich, ażeby w jak 
wystąpiły pośrednicząco w obec tych dwóch | najkrótszym czasie broń złożyli. Nie ukry= 
mocarstw, poczem zgodzono się utrzymać | wamy się, że będąc za bezwzględnem utrzy- 
Turcyę w dzisiejszym jej stanie, a tylko | maniem pokoju europejskiego, zostaliśmy 
domagać się, ażeby poczyniła ustępstwa | bardzo niemile dotknięci wiadomością o wy- 
powstańcom. padkach na Wschodzie. Constitutionnel za- 
Projekt gabinetu petersburskiego o | rzuca nam sympatyzowanie z ruchem po- 
wciągnięciu wszystkich państw, które pod- | wstańczym.  Protestujemy przeciw temu 
pisały traktat paryski, do udziału w roko- | twierdzeniu, nie mającemu co do nas 
waniach z powstańcami przyjęty został naj- | żadnej zgoła podstawy. Nie byliśmy i nie 
przód przez Włochy, a następnie przez | jesteśmy zwolennikami t. z. polityki naro- 
Francyą. Anglia nie chciała pierwotnie | dowościowej i nie należymy z całą pewno- 
przystąpić do tego projektu, uczyniła to je- | ścią do tych, którzy marzą o wielkiej repu- 
dnak następnie, gdy się zapewniła, że Tur- | blice sławiańskiej na półwyspie bałkańskim. 
cya jest gotową do rokowań. Tej to okoli- | Nie życzymy sobie upadku żadnego państwa, 
czności należy przypisać, że bruxelski Nord | chcielibyśmy tylko, ażeby Francya odzy: | 
pisał o przystąpieniu tylko Francyi i Włoch | skała jak najprędzej stanowisko, jakie jej / 
do projektu trzech mocarstw północnych i|w gronie mocarstw europejskich słusznie 
że następnie Times ogłosiły artykuł, a któ- | przynależy.“ | 
rym żądały podziału Turcji. 
Warunki, pod któremi mocarstwa przy- 
stąpiły wraz z Turcyą do rokowań z po- Rossya, (Stosunki w Kokanie.) O po- 
wstańcami są następujące: Turcya zgadza | wstaniu w Kokanie mamy dotychczas szczu= 
się na zawieszenie broni na czas, w którym | płe tylko wiadomości. Russkij Mir pisze W 
powstańcy mają być słuchani; mocarstwa | tej mierze: „Niepokoje w Kokanie są zja- 
zaś zobowiązały się oświadczyć powstańcom, | wiskiem zwyczajnem. Dynastye chanów zmie- 
że będą się starać o uwzględnienie przez | niają się tam bardzo często. Aby ocenić 
Turcyę słusznych ich życzeń, że jeduak | doniosłość teraźniejszych niepokojów, trzeba 
nigdy nie zezwolą, ażeby Hercegowina i | przypatrzyć się bliżej wypadkom ostatnich 
Bośnia ukonstytuowały się jako państwa | czasów. W latach 1841—1845 chanat tem 
niepodległe. znajdował się w najsmutniejszym stanie. 
Rozumie się samo, że w takim skła- | Chan Medali został przez najezdzców bu- 
dzie rzeczy powstało pytanie, co pełnomo- | charskich publicznie straconym. W następ- 
cuicy państw zagranicznych mają powstań- | nych 5. latach chanowie ustawicznie się | 
com przyrzec. Otóż w tej mierze zgodzono | zmieniali; niektórzy z nich byli u steru | 
się wyjednać u Turcyi ograniczenia władzy | zaledwie po kilka dni. Wreszcie powiodło 
bejów i żądać ulżenia podatków i nadania | się w roku 1840 najstarszemu z Kirgizów, 
obu prowincyom autonomii, ażeby mieszkań- | Muselmanowi-Kuli uzyskać faktyczne władz- 
cy ich nie byli zależni od dobrej lub złej |two chanatu; proklamował on nieletniego 
woli szefa kraju. Chociaż Turcya oświad- | Chudojara chanem Kokanu, a sam rządzi 
czyła, że zgadza się na te propozycye, za- | nieograniczenie. Chudojar doszedłszy do peł: 
chodzi jeszcze wielkie pytanie, czy powstań- | noletności wyzwolił się na sposób azyatycki 
cy zechcą je przyjąć, zważywszy, że w pro-|z pod władzy swego opiekuna Z pomocą 
gramie ich leży wywalczenie sobie niepo- | Usbeków porwał on Muselmana Kulla i łeb 
dległości. Gdyby układy te nie doprowa- | mu ściąć kazał. Stało to się w roku 1854. 
dziły do zamierzonego skutku, nie pozosta- | W dwa lata potem został Chudojar przez 
łoby mocarstwom zagranicznym nic, jak | własnego brata Mollę-Bega pozbawiony Leg: 
pozostawić Turcyi wolną rękę w zgnieceniu | nu, a ucieczką do Buchary salwował życie. 
powstania i zabezpieczeniu się od strony | Po trzech latach Molla-Beg został zamor- 
Czarnogóry i Serbii. dowany a Sarmssak proklamowany chanem. 
— OU podróży króla bawarskiego do | Ten już w następnym roku padł pod nożem 
Rheims pisze urzędowy Bulletin Français : | skrytobójczym, a miejsce jego zajął Mozafer: 
„Król bawarski przybywszy do Reims doa: brat byłego chana Molli-Bega. Tymczasem 
25. b. m. odjechał 29. b. m. rano. W sku- | wygnany Chudojar usiłował kilkakrotnie Z 
tek odbywającego się w Rheims kongresu | pomocą wojsk bucharskich wtargnąć do Ko- 
katolickich stowarzyszeń robotników, podróż | kanu, ale zawsze bezskutecznie. Gdy jednak 
króla bawarskiego, który pod nazwą hra-|w r. 1868 chanat kokański dostał się pod 
biego Holstein ścisłe zachowywał incognito, | zwierzchnictwo Rossyi, wtargnął emir bu- 
może dać powód do różnych komentarzy, | charski do Kokanu i złupiwszy co się dało 
Oto najprawdopodobniejszy powód tej podró- | posadził Chudojara na tronie. Ten niena- 
ży: Król bawarski, którego excentryczne u- | widzony przez całą ludność, utrzymywał się 
sposobienie mógł każdy skonstatować, po- | przy władzy jedynie, dzięki pomocy rossyj: 
stanowił sobie w dniu swego patrona być | skiej, a gdy tej nie stało, uchodzić musia | 
na mszy w katedrze w Rheims, w katedrze | coprędzej z kraju*. 1 
królów. Dzień ten, t. j. 25 Sierpnia, przebył O ile się zdaje, powstanie Kokańskie 
król bawarski w Reims a dla każdego, kto zna | nie będzie miało żadnych krwawych ną 
nieco mistyczny charakter Ludwika II. po- | stępstw, a wszystko załatwionem zostanie 
dréi ta nie będzie niczem nadzwyczajnem. | sposobem pokojowym. Russkij Inwalid poda” 
Lecz król w skutek 20 godzinnej podróży | je telegram nadesłany od geuerała-guberna* 
był tak znużony, żenie mógł pójść na mszę. | tora Turkestanu, w którym powiada, że po 
Zwiedził od więc dopiero później katedrę | powrocie do Taszkientu, z objazdu prowin* 
tudzież jej bogaty skarbiec. Przy tej sposo- | cyi siedmiu rzek, zastał tam pismo od Han" 
bności dał 500 fr. na ubogich. Po południu | Zade, starszego syna Chudojara, i od przy” 
zrobił król w towarzystwie dwóch osób swe- | wódzców rokoszu, w którem uwiadamiają 
go orszaku i dwóch ajentów, których mu | generał-gubernatora, Ze naród przestał słu: 
dodano dla bezpieczeństwa, wycieczkę za | chać chana Chudojara, który też wyniósż 
miasto. Około godziny 5. udał się na spo- | się do Chodżentu. Duchowieństwo zaś í 
czynek. Król Ludwik nie był na posiedze- | starsi ogłosili Han-Zade ehanem Kokańskim: 
niu kongresu i nie życzył sobie widzieć się Generał - adjutant Kaufmann odpowie” 
z arcybiskupem miasta.* dział: że gotów jest uznać nowy wybór Ko” 
— Dzienniki radykalne sympatyzowały | kańców, ale pod warunkami, że: 1) dawnóś 
z początku z powstańcami hercegowińskimi; | traktaty zawarte z chanem Chudojarem po” 
lecz ponieważ opinia publiczna stanęła za- | zostaną nadal obowiązującemi; 2) że wszel- 
raz od pierwszej chwili powstania po stro- | kie straty, które w skutek rozruchów po- 
nie Turcyi, zmieniły dzienniki radykalne | niosło poselstwo i kupcy rossyjscy , będą 1 
swe stanowisko i oświadczają się obecnie | wynagrodzone; 3) że chanowi Chudojarow! 
za Turcyą. W tym duchu zamieszcza organ | będzie wyznaczona dożywotnia pensya. Te" 
Gambetty artykuł, którego główne ustępy | mu ostatniemu generał-gubernator zapropo% 
tak opiewają: „Poczytujemy sobie za miły | nował miasto Taszkent jako miejsce rezy” 
obowiązek skonstatować, że dyplomacya eu- | dencyi, ale Chudojar odmówił, tłumacząć 
ropejska gorliwie zajęła się uśmierzeniem | się chorobą. 
powstania, które bez żadnej kwestyi poczy- Nie można przypuszczać nawet, żeby 
nało przybierać ogromne rozmiary. Faktem | nowy chan nie zgodził się na bardzo skrom- 
jest, że Turcya otrzymała od państw euro- |ne wymaganie Rossyi i chciał próbowa 
pejskich przyrzeczenie, że może liczyć na | walki z tak potężnym przeciwnikiem; to też - 
ich poparcie. Mocarstwa zagraniczne nie | uważamy tę kwestyę za skończoną, 
życzą sobie rozszerzenia pożaru na Wscho- | 
dzie i dokładają wszelkich starań , ażeby 


m 


pożar ten stłumić i zgasić. W tym punkcie Turcya. (Powstanie w Bośnii i Her- | 
panuje kompletna zgoda między mocar- | cegowinie). Pester Lloyd, jak wiadomo, bardzo | 
stwami. nieprzychylny powstaniu i bagatelizujący JO | 


Pomysł zwołania międzynarodowej ap | z zasady, widzi się zmuszony przyznać; 28 
kiety przyjęty został bardzo przychylnie | powstańcy w ostatnich dniach odnieśli dość | 
przez opinię publiczną. przerażoną w NAj- | znaczne korzyści. Są niemi zajęcie Krstacis | 
wyższym stopniu wypadkami na Wschodzie. | Koryta i Focsy i otwarte przystąpienie d | 
Nie ma więc ani chwili do stracenia; po- | powstania szczepu Żubców, których P. 4 
spiech jest konieczny. Według wszelkiego | nazywa „kanmbalami slawizmu*. Kreta 
prawdopodobieństwa otrzymały rządy Serbii |i Koryto są to wąwozy prowadzące do Czat* 
i Czarnogóry ostrzeżenie, ażeby nie pozwa- | nogóry, które wprawdzie można obejść, je” 
lały swoim poddanym brać udziału w ru- | żeli się ma w posiadaniu warownie Bilek» 
chu, którego nikt w świecie nie chce popie- | Kłobuk i Niksic, lecz nie bez wielkich tru* 
rać. Jeśli powstańcy nie otrzymają posiłków, | dności. Krstacs jest zresztą punktem, który 
un którę z pewnością liczyli, to odstąpi} Derwisz basza miał sposobność poznać bliźeć 


Mż w r. 1862. W dniu 17. kwietnia tegoż 
toku uderzył on z 9 batalionami na 6000 


JĄ lzarnogórców i 3000 Hercegowińców i pobił 
A kh zupełnie. W miesiąc później wyruszył z 
ak Tstącu na czele 12 batalionów i 2000 ba- 
Y- | Sybożuków z 6 działami przeciw Czarnogór- 
y- | m broniącym wąwozu Duga. Ci jednak 
my | śmusili go do odwrotu. Według pojęć herve- 
y- | Bowińskich jest Krstac miastem liczącem | 
za- | 1500—2000 mieszkańców. Koryto jest mniej- 
90- | 426, leży ono na wyżynie wśród kamienistej 
mu | Pstyni przy drodze prowadzącej z Bilku 
EE 0 Gaczka. 

3 = Co się wreszcie tyczy watowni Focsa, 
ro- | b Jeżeli się sprawdzi wiadomość o jej zdo- 
We ciu, byłaby to najważniejsza korzyść ze 
8 Wszystkich dotychczasowych. Focsa leży nad 
m. | Reka Dring, 5th godzin na północ od wy- 
y Jr Gaczko a zaledwie pół mili od granicy 
WE bośniackiej. Dlatego, pisze Pester Lloyd, by- 
Jej by to dla Turków istotnie rzeczą bardzo 


lebezpieczną, gdyby panowanie powstańców 
weczywiście już aż do tego punktu sięgało. 
Doss, jest miastem, stosunkowo zamożnem, 
żącem 10.000 ludności, przeważnie mu- 
u mańskiej, z 17—20 moszeami i kościo- 
(M greckim, niedawno zbudowanym. Poło 
tenie miasta po obu brzegach Driny i Cze- 
tiny na pochyłości wzgórz lesistych, jest 
Wspaniałe. 
a — Wczorajszy telegram doniósł nam, 
Turkom udało się wprowadzić bez wy- 


ich dząłu 1000 wojska do Trebinje. Zdaje się 
e Bzeto, że powstańcy, którzy chcieli pod tą 
UN lerdzą stoczyć walną bitwę, odstąpili w 
D ée wczej chwili od tego zamiaru. Nie wia- 
SEN Mo jednak, czy blokada Trebinje jest 
b ei en zniesiona , czy też Turcy przedarli 


$ tylko przez punkt niestrzeżony. 
,Mehmet-Ali-Basza, który objąć miał 
p Śdztwo wojsk tureckich w Mostarze i 


8 


palenia mózgu spowodowanego przez uderzenie ` nia często dają się spostrzegać przybudówki, von Gratian bis auf die Gegenwart“. Obecnie 


chłopca twardem narzędziem w głowę. Na pod- | 


stawie tego orzeczenia oddała policya areszto- 
wanych do sądu karnego jako poszlakowanych 
o zbrodnię zabójstwa. 

sin Do Rady powiatowej Nowo- 
tarskiej wybrany został d. 25. Sierpnia w 
wyborze uzupełniającym z grupy większych po- 
siadłości ksiądz proboszcz Wojciech Roszek z 
Poronina. 

— W Przemyślu ma być zaprowa- 
dzone oświetlenie gazowe. 

— Panna Wanda Bogdani Klecz- 
kowska, znana publiczności naszej spiewacz- 
ka, d. 28. Sierpnia wyszła w Wiedniu za hra- 
biego Van der Meere, 

„ły Skutkiem spożycia jadowitych 
grzybów zmarli dnia 24 Sierpnia w Mołcza- 
nówce, w powiecie Skałackim małżonkowie Jóźko 
i Anna Jaroniowie. 

Wypadki śmiertelne we Żabiniu i Kalnem, 
w powiecie Złoczowskim, o których w zeszłym 
tygodniu donosiliśmy, nie były spowodowane, 
jak to bliżej sprawdzono, spożyciem jadowitych 
grzybów, lecz nastąpiły skutkiem panującej tam 
biegunki. 

via Ciężkie uszkodzenie ciała. 
Dnia 22. Sierpnia trzech synów gospodarzy z 
Żabna, w powiecie Tarnobrzeskim poszło do 
lasu dworskiego w chęci zbierania orzechów. 
Zaledwie stanęli przy pierwszym krzaku leszczy- 
ny i wyciągnęli ręce po orzechy, usłyszeli z 
krzaków głos: «A tuś!e — i w tej chwili padł 
sztrzał, którym 13-letni Walery Puka ciężko 
raniony został w prawe udo pomiędzy pachwi- 
ną a kłębem. Sprawdzono że ugodzony został 
32 ziarnami kaczego śrótu. Sprawcę tej zbro- 
dni, leśnego dworskiego Wiłhelma Borka tego 
samego dnia uwięziono. 

sf, Samobójstwo. Dnia 15. Sierpnia 
17-letni syn szynkarza w Raniżowie w powie- 
cie Kolbuszowskim, Icek Oehlbaum, w przystę- 
pie melancholii odebrał sobie życie przez ob- 
wieszenie się na strychu rodzicielskiego domu. 

via Nieszczęśliwe wypadki. Córka 
gospodarza z Wrocowic, w Gródeckiem, Nastka 
Mikołajewiczówna, d. 9. Sierpnia pojąc cielęta, 
w przystępie epilepsyi, na którą od dawna 
cierpiała, zsunęła się do wezbranej rzeki i uto- 
nęła nim pospieszono jej z pomocą. 

W nocy na 18. Sierpnia powracały z 
jarmarku w Tarnopolu Kseńka OChudobowa i 
Taśka Szulowa z Dołżanki, wozem do domu. 
Tak obie te kobiety jak i woźnica Mykieta Po- 
dobrze podochoceni; gdy przeto 
przejeżdżali ponad potokiem i wóz się wywró- 
cił, obie kobiety utonęły a Pokoriłyj umknął. 
Śledztwo sądowe jest w toku. 

Dnia 27. Sierpnia po południu trzy córki 
wdowy po lekarzu sztabowym pani Idy F':sze- 
rowej w liczniejszem towarzystwie pojechały z 
Wieliczki do pobliskiej wsi Brzegi celem wyką- 
pania się w Wiśle. Podczas kąpieli wszystkie 
trzy siostry zaczęły nagle tonąć. Dwie zdołano 
wyratować, najstarsza zaś, panna Wilhelmina 
Fischerówna utonęła i dotąd jeszcze nie zdoła- 
no odszukać zwłok nieszezęśliwej, 
MR.stauracya obrazu Maurilla 
w katedrze sewilskiej, uszko- 
dzonego przez złodzieji postąpiła już tak da- 
lece, że przed upływem miesiąca obraz ten u- 
stawiony będzie na dawnem swem miejscu. 

— Generał hr. Montebello, były 
adjutant cesarza Napoleona IH, i ambasador 
francuski w Petersburgu za cesarstwa, zmarł 
d. 30. Sierpnia w Paryżu. 

— Organa czystości miasta nad- 
syłają nam następujące sprawozdanie; Od 1. 
do 31. Sierpnia b. r. wywieziono 794 metrów 


«San Antonio e 


śmiecia z ulic i placów. 1984 metrów śmiecia 
z kamienie i wykropiono 1693 beczek wody. 
— Dzieje Pompeji. W ciągu sześciu 
wieków, które upłynęły od założenia Pompeji 
do jej ostatecznego upadku, miasto to kilka- 
krotnie zmieniało swoją powierzchowność. Zna- 
ny archeolog, p. Fiorelli, dyrektor muzeum ne- 
apolitańskiego, w świeżo wydanem dziele: «Gli 
scavi di Pompei dal 1861 al 1872 (Napoli, 
1873, un volume in 4to con 20 tavole)« sta- 
rannie zbadał materyał i różne sposoby budo- 
wania gmachów pompejańskich i doszedł do 
bardzo ciekawych rezultatów. W historyi Pom- 
peji odróżnia on trzy epoki. Do najdawniejszej, 
się od założenia miasta przez 
mieszkańców Kampanii i greckich osadników, 
należą budowle wzniesione z wielkich kamieni, 
dobywanych. nad brzegami rzeki Sarno i uło- 
żonych bez cementu. Takie są części murów 
przy bramach miejskich w Stabji i Nolu i przy 
przystani morskiej, W tej epoce Pompeji była 
portem morskim i dopiero wybuch Wezuwjusza, 
który zawalił miasto, odłączył je od odnogi Ne- 
apolitańskiej. W tym pierwotnym czasie Pom- 
peji nie miało ulic. Mieszkania były rozproszo- 
na terytoryum zajętem przez  półtorasta 
rodzin, z których każda uprawiała około czte- 
rech morgów, według teraźniejszej miary grun- 
tu. Do tego okresu mogą być zaliczone szczątki 
świątyni doryekiej , widocznie poświęconej Her- 
kulesowi, protektorowi całego kraju, któremu 
nadał swe imię-Herkulanun. Może to jest naj- 
starożytniejsza świątynia w całych Włoszech. 
Do drugiego okresu, który można nazwać sam- 
nickim, należą budowle wzniesione z kamienia 
pochodzącego z miasta Nocera, Z tego kamie- 


di Jł już w drodze do tego miasta , musiał 
Gr zj kutele telegraficznych ipstrukcyj z Kon- 
lz „atynopola nawrócić w połowie drogi. Udał 
d Asię 28. Sierpnia do Antivari, gdzie Tur- 
cki d $tomądzą dość znaczną siłę wojsk. Wno- 
e 2 ztąd można, że Porta obawia się także 
łe Dach w Albanii. 
54. | W Nad Verbacem i pod Draksenicami 
geg ei przez cały dzień 28. z. m. zacięte 
CH Zoé które wedle doniesień sławiańskich, 
a Korzystnie wypadły dla Turków. Pewna 
ON vi A żołnierzy tureckich zimuszoną była 
E za NIĆ się na terytoryum austryackie, gdzie 
jem ała rozbrojoną. a koriłyj byli 
for | Na miejsce p. de Vienne, który re- 
sg mk tować miał Francyę w komissyi dla 
w Dan z powstańcami, mianowany został 
e sA wicekonsul francuski w Albanii p. Go- 
od = ttóry równocześnie otrzymał nominacyę 
Gë konsula francuskiego w Mostarze, 
do, HE A e 
na” | 
d KRÖNIKA 
AIR za t Val 
siał | r 
; 4, = Żałobno nabożeństwo za duszę 
kie od « Namiestnika, Agenora hr. Gołuchowskiega 
na ka %0 się w Skałacie dnia 28. b. m. z wiel- 
aag t Aroczystością. Ludność wiejska i miejska 
da wł le się zgromadziła a obok reprezentantów 
DÉI e Wzięła udział w nabożeństwie Rada po- 
A oe w komplecie. 
mg ody, Posiedzenie Rady miejskiej 
ang r dzie się we Czwartek dnia 2. Września b. 
Wi Na Sodzinie 6tej wieczorem w sali ratuszowej. 
aj Porządku dziennym: 1) Wynik licytacyi 
słu. p Sięwziętej na budowę rzeźni. — Sprawozd. 
de "Tadny Zbrożek. 
e teal A.) Dyonizy Niziniecki, właściciel 
WG st Ości we Lwowie, został wczoraj przyare- 
CH we Dënn przez lwowski sąd kryminalny jako 
Ko- nl tobwiniony o zbrodnię oszustwa popełnioną 
wn8 b Sz Stanisława Rusieckiego na szkodę 
po- Rob gnacego Rosenthala, Augusta Schumana, 
zel- i tta Domsa, Leontyny hr. Starzeńskiej i w. 
po kę, to z powodu, iż był podejrzany o uciecz- 
gdą ] się Rozprawa główna w tej sprawie odbędzie 
owi Prz Hr końcu bieżącego albo na początku 
Te- | Yszlego miesiąca. 
D qq, Obraz Matejki «Unia Lubelska«, 
zy Ma t. j 1. września wystawiony jest w 
240 Wyst ie] sali zakładu Ossolińskich, a dochód zl zaczynającej 
| Bes I przeznaczony na fundusz zakupna go 
eby 2 kraj, Cena wejścia na wystawę 20 ct. 
A ną A Przejechanie. Wczoraj w południe 
OH Cie) Grodeckiej spłoszyły się z powodu 
też z Sg wojskowej konie włościańskie i pędząc 
Wain na dół do miasta przejechały pięcio- 
Si, e Synka czeladnika kowalskiego Stachór- 
4 hiom ;, Z9cię uległo tak znacznym skalecze- 
ler r "P musiano je oddać do szpitalu. 
e pap Zabójstwo. Dnia 20. z. m. w pra- 
i e lad szewca W. N. pod l. 10 w Rynku cze- | ne 
ge Wis) Ludwik Kopczyński i Jan Szmelar obili 
[08 tak „1080 terminatora Karola Hosudarskiego 
"A pobi „0CNO, Ze chłopiec bezpośrednio po tem 
d kar E zachorował i popadł według zdania le- 
fr ty „.. H Borączkę tyfoidalną. Gdy następnie cho- 
e J li, tej soboty życie zakończył, uwięziła po- 
af danie; U czeladników tymczasowo aż do wy- 
19 "el przez lekarzy właściwej przyczyny 
Ba łego 0. Wczorajsza lekarska obdukcya zmar- 
2 okazała, że śmierć nastąpiła w skutek za- 
iżej Gazeta Lw. z dnia 4 Września W: 200 


«Impluviume najdawniejszych domów zbudowane 


Ztąd należy wyprowadzić wniosek, 


Przegląd literatury prawniczej, 


Gustaw Schmoller. Ueber einige Grundfragen des 
Rechts und der Volkswirthschaft. — Dr. Schulte , 


Die Quelle des ceanonischen Kiechtes — Presern 
Commentar zum Grundbuchsgesetze. 


Z pomiędzy licznych bardzo dzieł, po- 


jawiających się na ożywionem obecnie polu | „Jede 


prawa i ekonomii, wymienim najpierw naj- 
głośniejsze. Jestto dziełko niewielkiej obję- 
tości pod tytułem „Ueber einige Grundfra- 
gen des Rechts und der Volkswirthschaft* 
Gustawa Schmollera, rektora uniwersy- 


wzniesione nad częściami ułożonemi z kamienia wyszedł dopiero pierwszy tom tego dzieła, 
z nad Sarno. Do tej epoki ściągają się napisy które trzy tomy ma obejmować. 
w języku samnickim odkryte w Pompeji. Wten- | zawiera historyę źródeł i literatury prawa 
czas weszło było w zwyczaj przyozdabianie 
mieszkań prywatnych kolumnami, które poprze- 
dnio używano tylko przy gmachach publicznych. | części na podstawie rękopismów niewyda- 


Tamten 


kanonicznego od dekretu Gracyana aż do 
| czasu papieża (Grzegorza IX., po wielkiej 


| nych zestawiony. Dzieło to Świadczy o nie- 


jest z kamienia z Nocera i nie jest jednoczesne | zmiernej, mrówczej pracy autora, który do- 
z muram1. 
że dymne mieszkania pierwotnych czasów od- 
świeżały się za pomocą otworu zrobionego w 
dachu. Powiększenie się ludności skłoniło do 
stawiania nowych domów na polach, stanowią- 
cych dziedzictwo każdej rodziny, W skutek te- 
go, pola tak się zmniejszyły, że stały się ogro- 
dami. Domy wyciągnęły się wzdłuż dróg naj. | 
bardziej uczęszczanych, które zamieniły się na 
brukowane ulice. Ulice te stały się regularniej- | 
szemi w trzecim okresie, który można nazwać 
rzymskim, a który zaczyna się od osadzenia 
weteranów Sulli w Pompeji. Od tej epoki mia- 
sto przybrało charakter, jaki zachowało do cza- 
su katastrofy w 79 roku po Nar. Chr. Na sze- 
snaście lat przedtem, miasto ucierpiało w skutek 
trzęsienia ziemi, ale wkrótce zostało odnowione. 
Ślady tego odnowienia są widoczne dotychczas. 


| wodzi, że szczęśliwszym jest na polu badań 
źródłowych aniżeli w ocenianiu kościełnych 
stosunków teraźniejszości. — Tom pierwszy 
| rozpoczyna się wstępem, w którym obok 
| przeglądu źródeł literatury prawa kanonicz- 
jnego zamieszczony jest pogląd na prawo 
| przed wydaniem dekretu Gracyana. Pierw- 
szy dział traktuje o źródłach prawa kano- 
: niczaego od Gracyana do Grzegorza IX., 
drugi o literaturze prawa kanonicznego te- 
' go czasu. 

Drugi i trzeci tom tego dzieła zapo- 
|wiedziany jest na r. 1878 a względnie 1881. 
Nakładem Manza wyszedł nowy ko- 
|mentarz ustawy hipotecznej z 25. lipca 1871 
‘i instrukcyi z 12. stycznia 1872. przez Wa- 
|lentyna Presern. Ktoś nazwał Komentarze 
do ustaw pomocnikami lenistwa umysłowe- 
'go. Komentarz w mowie będący nietęgim 
będzie pomocnikiem, Zawiera bowiem w do- 
piskach do pojedyńczych paragrafów ponaj- 
(większej części tylko treść tychże innemi 
|słowami a czasem tylko innym, niekoniecz- 
|nie lepszym porządkiem słów oddaną. Cie- 
kawe są ze wszechmiar definicye, na które 
(autor niekiedy się odważa. Oto n. p. jeśli 
i ktoś ciekawy, czem jest ciało hipoteczne, to 
wyjaśnia komentarz do $. 3. (str. 11.): 
ein physisch zusammenhangendes 
' Ganzes ausmachende Liegenschaft bildet ei- 
„nen Grundbuchskórper*. Według tej defini- 
‘cyi byłyby ziemia, księżyc, gwiazdy ciałami 
| hipotecznemi, 

Wartości naukowej komentarz niniejszy 


tetu Strasburskiego. Pod skromnym napi- ' niema żadnej, a wartość jego praktyczna 
sem „listu otwartego* mieści się zupełne jest także bardzo problematyczną. Niekiedy 
wyznanie wiary nowszej szkoły socyalistów , dopiski zdolne są wprost w błąd wprowa- 
umiarkowanych, których wybitnym repre- | dzić czytającego, jak n. p. dopisek do $. 54 
zentantem jest autor, jeden z założycieli ust. hyp., przy którym autorowi widocznie 
stowarzyszenia socyalno-politycznego . w Ei- się zdawało, że powiedział to samo, co za- 
senach. — List ten otwarty, który — jak, warte jest w paragrafie a tymczasem po- 
twierdzi autor w przedmowie — dopiero w i wtórzył go zupełnie mylnie. Szczególnie dla 
ciągu pisania wzrósł do objętości książki — į naszych urządzeń hypotecznych komentarz 
skierowany jest przeciwko artykułowi profe- | ten jest wcale nie do użycia, ponieważ o- 
sora Henryka Treitschkego, który to arty- | czywiście nie uwzględnia przepisów ustawą 
kuł pojawił się pod tytułem „der Sociali- ` krajową o urządzeniu ksiąg gruntowych dla 
smus und seine Gönner“ w zeszytach cza- i Galicyi wydanych. 


sopisma „preusische Jahrbücher“ z Lipca ij Dr. Ernest Till. 


Września z. r. Artykuł ten wywołał wielką 
wrzawę w obozie socyalistów z katedry, 
która dotąd się jeszcze nie uciszyła, a jeśli 


stronnictwo t. z. socyalistów z katedry nie; 


miało abdykować pod brzemieniem zarzutów 
ciskanych tam z wysokości rzadkiej erudy- 
cyi i powagi, konieczną była odpowiedź. 
Taką odpowiedzią ma być dziełko, o któ- 
rem mowa. 

Przedewszystkiem autor odpiera nie- 
które zarzuty, podniesione przeciw zwolen- 
nikom socyalizmu, mianowicie przeczy, ja- 
koby punktem wyjścia socyalizmu była 
mniemana równość wszystkich ludzi, jakby 
socyalizm za obyczaje robotników czynił 
wyłącznie odpowiedzialnem społeczeństwo, 
jakoby uczył, że praca jest hańbiącą. Na- 
stępnie zbija naukę Treitschkego o natural- 
nej nierówności ludzi i dowodzi, że pierwia- 
stek obyczajowy instytucyi własności, mał- 
żeństwa, prawa spadkowego i t. p. nie leży 
w historycznej trwałości tych instytucyj, 
lecz owszem w tem, że instytucye te są 
najstosowniejszem „naczyniem* dla porząd- 
ku i ukształcenia społeczności. W dalszym 
ciągu dzieła swego autor wykłada teoryę 
własności, rozbiera pojęcia gospodarczej 
krzywdy, rewolucyi i reformy, zasadę ró- 
wności, instytucye niewolnictwa i urządzeń 
kastowych, tudzież skutki pracy za wyna- 
grodzeniem , przyczyny wzrastającej nieró- 
wności dochodów i majątków, zbija teoryę, 
która twierdzi, że wzrost wielkiego przemy- 
słu i sztuk zawisłym jest od nierównego 
rozdziału majątków, a wreszcie krytykuje 
zapatrywania się Treitschkego na ruch so- 
cyalistyczny w najnowszych czasach. — Jak 
widzimy, bogatym jest materyał, który o- 
pracowuje autor. Niema prawie kwestyi 
społecznej, którejby autor nie tknął ze swe- 
go stanowiska, a jak powiedziałem na wstę- 
pie „list ten otwarty* posłużyć może za 
wyznanie wiary stronnictwa, które w now- 
szych czasach słusznie czy niesłusznie, tak 
wybitną odgrywa rolę. Zauważyć wypada, 
że autor zarzuca zupełnie rozdział, jakiego 
dawniejsi ekonomiści niemieccy przestrze- 
gali między prawem a ekonomią, i traktuje 
łącznie kwestye ekonomiczne i filozoficzno- 
prawne, wychodząc ze stanowiska, że po- 
między temi dwoma gałęziami nie powinno 
być różnicy a tem mniej sprzeczności. (o 
do stylu, to trudno sobie wyobrazić jaśniej- 
szy i gładszy sposób pisania. 

Schodząc z wyżyn ogólnych nauk spo- 
łecznych na pole prac źródłowych, wspom- 
nieć należy o najnowszem dziele dr. Schul- 


tego „Die Quellen des canonischen Rechtes | 


Notatki literacko-artystyczne. 


| 
| A Teatr. Wczoraj przedstawiono po 
| raz pierwszy nową 4-aktową komedyę Wikto- 
|ryna Sardou pod tyt. Stryj Sam (Oncle Sam) 
Głośne imię autora ściągnęło do teatru bardzo 
liczną publiczność; dawno już nie widzieliśmy 
tak przepełnionej sali teatralnej, nawet loże, 
które od dłuższego już czasu na każdem przed- 
stawieniu świecą pustkami, były prawie wszy- 
stkie zajęte. O sztuce samej napiszemy ob- 
szerniej, dziś notujemy tylko, że odznacza się 
oryginalnością pomysłu, świetnością kolorytu, 
mistrzowstwem techniki a nadewszystko boga- 
ctwem motywów, które widza utrzymuje w nie- 
usannem naprężeniu, i zajęciu jego ani na chwi- 
lę spocząć mie daje. W sztuce tej występuje 
prawie cały personal dramatyczny tutejszy, gra 
była staranną, choć nie dość jeszcze wykończo- 
ną, tak, że przedstawienie wczorajsze robiło 
wrażenie ostatniej próby. Kilku artystów nie 
umiało dobrze roli, w jednej scenie 4, aktu 
nastąpiła w skutek tego bardzo fatalna przer- 
wa. Spodziewamy się, że dziś przedstawienie 
pójdzie daleko gładziej, dlatego nie wymienia- 
my dziś artystów, którym pamięć nie dopisała, 
Wystawa w tej komedyi nowa i dość stą- 
ranna; reżyserya pozostawiała nieco do życze- 
nia. Mimo to powodzenie sztuki było stanowcze; 
publiczność wytrwała do końca, lubo przedsta- 
wienie przeciągnęło się aż do godziny jedenastej, 


KE O A 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Obraza honoru.) 
(Ciąg dalszy.) 

P. Ludwik Wąsowicz, urzędnik Towa- 
rzystwa, zeznał pod przysięgą, iż wiadomo mu, 
że Spelter był zabezpieczony na 500 i 2.000 
złr. To ostatnie zabezpieczenie nastąpiło na 
podstawie pierwszego zabezpieczenia, O śmierci 
Speltera doniósł z rana d, 6. Kwietnia r. b, 
ten sam chłopak, który w czasach ostatnich 
przynosił raty. Jest to jak się okazało chłopak 
p. Huczyńskiego. Spelterowa przyszła do Dy- 
rekcyi w dniu śmierci swego męża, po południu, 
1 żądała tylko 500 złr. mówiąc, że kwota 2.000 
należy do p. Huczyńskiego. Nadto zeznała Spel- 
terowa, że mąż jej był chory od 8 miesięcy 
a więc w czasie w którym się asekurował na 
2.000 złr. Chorował on według zeznań Spelte- 
rowej na przepuklinę; leczył go dr. Janda. 


P. Ludwik Götz, urzędnik Towarzystwa, 
pisał wniosek na ubezpieczenie Speltera na 2.000 
złr. Oględziny lekarskie przed ubezpieczeniem 
Speltera na tę kwotę, wykonał dr. Rudnicki, 
Świadek spisywał z Spelterową pierwszy pro- 
tokół o śmierci jej męża. Podyktowała ona 
wyraźnie do protokołu, że mąż jej był chory 
od 8 miesięcy a więc w czasie, w którym zaa- 
sekurował się na 2.000 zl, 

P. Antoni Krasucki, urzędnik Towa- 
rzystwa, brat oskarżonego zeznał pod przysięgą, 
że w r. 1874 sporządzał wniosek na ubezpie- 
czenie Speltera na kwotę 500 złr. Asekurują- 
cego się oglądał dr. Witz. Raty asekuracyjne 
płacił sam Spelter albo jego żona aż do czasu, 
w którym zabezpieczył się na 2.000 złr. Wów- 
czas przynosił raty jakiś chłopak  (Huczyń 
skiego). 

D. 6. Kwietnia r. b. przyniósł ten sam 
chłopak kartkę od p. Huczyńskiego z doniesieniem, 
że Spelter umarł. Nieprawdą jest, co twierdzi 
p. Spelterowa, że mąż jej umarł d. 3. Kwie- 
tnia. 

W kilka godzin po chłopaku przyszła sa- 
ma p. Spelterowa i zawiadomiła dyrekcyę To- 
warzystwa, że jej mąż umarł o godz. 2. po 
południu. Spisano z nią protokół, Zeznała ona 
do protokołu, że mąż jej leżał wprawdzie tylko 
8 tygodni, ale chorował od 8 miesięcy. Świa- 
dek spisując protokół z p. Spelterową zadawał 
jej po dwa i trzykroć jedno i to samo pytanie 
w celu dokładnego poinformowania się. Proto- 
kół spisywał p. Götz, a p. Wa: owicz był świad- 
kiem. P. Spelterowa zeznała najwyraźniej, że 
nie rości sobie pretensyi do 2.000 złr., bo te 
należą do p. Huczyńskiego. Co się tyczy dru- 
giego protokołu, spisanego z p. Spelterową w 
d 11. Kwietnia, zeznał świadek, że był tylko 
obecny w biurze dyrektora, w którem spisywa- 
no ów protokół. P. Spelterowa zeznała zupeł- 
nie to samo, co przy pierwszem badaniu. Świa- 
dek był także obecny przy wypłacie p. Spelte- 
rowej kwoty 458 złr, Wówczas zezwoliła ona 
dobrowolnie na spisanie podziękowania Towa- 
rzystwu. Po podpisaniu podziękowania, wręczył 
świadek p. Spelterowej kwotę o której mowa. 
Świadek był w biurze swego brata (oskarżone- 
go) wówczas, gdy przybył p. Ćwikliński z zna- 
nemi propozycyami. Dyrektor Towarzystwa o- 
świadczył p. Cwiklińskiemu, że być może, iż 
Towarzystwo przychyli się do wniosku tej ta- 
jemniczej, przez p. Ówiklińskiego bliżej nieokre- 
ślonej osoby, jeżeli tylko p. Ćwikliński dostawi 
tę osobę, bo Towarzystwo nie może przecież 
wdawać się w interesa niejasne i tajemnicze. 
Na to oświadczenie opuścił p. Ćwikliński biuro 
i nie pojawił się w niem więcej. Świadek ten 
twierdzi stanowczo, że chłopak p. Huczyńskiego 
donoszący o Śmierci Speltera pojawił się w biurze 
d. 6. Kwietnia przed południem. 

Dr. Semilski obrońca p. Krasuckiego, 
z uwagi na to, iż p. Spelterowa w ciągu całej 
rozprawy utrzymywała stanowczo, iż mąż jej 
umarł d. 3. Kwietnia r. b. o godzinie 2. po 
południu, w skutek czego zastępca oskarżyciela 
p. dr. Jackowski podniósł wątpliwość, ażali 
data postawiona na protokole spisanym z Spel- 
terową w dyrekcyi Towarzystwa d 6. Kwietnia 
r. b. jest prawdziwą, zwłaszcza, że Spelterowa 
dodawała zawsze, iż zgłosiła się do Dyrekcyi 
Towarzystwa po raz pierwszy w dniu śmierci 
swego męża, przedłożył metrykę śmierci 
Speltera wystawioną przez proboszcza tutejszej 
gminy ewangielickiej p Emila Gra fla, wedlug 


której »zmarł Spelter dnia szóstego Kwietnia 
r. b. o godzinie Żgiej po południu na su- 
chotyc. 


Świadek Edward Golub, urzędnik To- 
warzystwa, podał pod przysięgą wszystkie szcze 
góly tyczące się assekuracyi Speltera na 550 
złr. zgodnie z zeznaniami innych już przesłu- 
chanych urzędników. Co się tyczy protokołu 
z d. Jl. Kwietnia r. b., spisanego z p. Spelte- 
rową z powodu śmierci jej męża, zeznał świa- 
dek, iż pisał własnoręcznie teu protokół P. 
Spelterowa zeznała wyraźnie, iż mąż jej, za 
bezpieczając się na 2.000 złr. był już od 2 
miesięcy chory na przepuklinę i zataił tę wadę 
przed dr. Rudnickim. Świadek chodził do p. 
Spelterowej z polecenia dyrektora p. M Kra- 
suckiego, ażeby d. 23. Kwietnia przyszła ode- 
brać sobie kwotę 458 złr. Pierwotny termin 
odebrania tej kwoty był naznaczony na d. 27. 
Kwietnia. Przyspieszono wypłatę, ponieważ p. 
Krasucki miał dnia 27go Kwietnia jechać do 
Wiednia. 

Dr. Semilski postawił wniosek, ażeby 
trybunał wezwał prywatnego oskarżyciela p. 
Huczyńskiego do złożenia świadectwa, o ile za- 
rzut uezyniony p. Krasuckiemu w oskarżeniu, 
iż obraził p. Huczyńskiego w swojem biurze, 
jest usprawiedliwiony. 

Dr. Jackowski, zastępca oskarżyciela 
sprzeciwiał się temu wnioskowi, ponieważ to 
nie stoi w żadnym związku z zarzutem oszustwa 
uczynionym publicznie p. Huczyńskiemu przez 
p. Krasuckiego. 

©. k. trybunał nie przychylił się do wnio- 
sku dr. Semilskiego, w skutek czego obaj obroń- 
cy zgłosili zażalenie nieważności. 

Świadek Józef Pini, wydawca i redaktor 
Kuryna Polskiego, zeznał pod przysięgą, że 
pewnego dnia otrzymał od Władysława Rapa- 
ckiego inserat pod napisem »Qbjaśnienie po- 


flziękowania« 2 prośbą o nmieszozenie w En, 


4 


ryerze. Inserat ten oddał świadek administrato- 
rowi Kuryera, p. Julianowi Jakubowskiemu do 
, umieszczenia. Zresztą nic nie wiadomo temu 
świadkowi w sprawie p. Huczyńskiego przeciw 
p. Krasuckiemu, pomimo że zastępca oskarży- 
i ciela wezwał go na stwierdzenie rozmaitych o- 
| koliczności. 

P, Julian Jakubowski, były admini. 
strator Kuryera, zeznał pod przysięgą, że inse- 
| rat p. n, »Oświadczenie« który stanowi obra- 
i zę honoru p, Huczyńskiego przyniósł do Admi- 
nistracyi urzędnik towarzystwa p. Traczewski i 


że Towarzystwo zapłaciło za ten  inserat. 
Zresztą nie nie wiadomo świadkowi w tej 
sprawie, 


Ludwik Zebliczka, rodem z Zadaru 
w Dalmacyi, 13-letni kelner p. Huczyńskiego 
nosił w dniu śmierci Speltera karteczkę Huczyń- 
skiego do Dyrekcyi Towarzystwa pomiędzy go- 
dziną 3/4 na 3. i 8. po południu. Przez kilka 
miesięcy nosił on do Towarzystwa premie na 
police Speltera. Był posyłany przez swego chle- 
bodawcę. 

P. Maksymilian Matkowski, „oficyał 
Namiestnictwa, zeznał pod przysięgą, że d. 6. 
Kwietnia r. b. o godzinie 10. z rana wezwano 
| go do jego przyjaciela konającego, Jerzego Spel- 
tera. Zastał on go na łożu śmiertelnem, Wów- 
czas upraszał go Spelter głosem błagalnym, 
ażeby »nie dał wyrządzić krzywdy jego chłop- 
come (Lussen Sie meine Buben nicht verkiir- 
zen.) Świadek nie rozumiał o co chodzi ale w 
tej chwili kazał umierającemu Spelterowi pod- 
pisać swe nazwisko na arkuszu niezapisanego 
papieru. Od tej chwili uważał się świadek za 
opiekuna dzieci ś.p. Speltera. O godzinie 2giej 
po południu d. 6. Kwietnia r. b. dowiedział 
się świadek o zgonie Speltera w restauracyi 
Huczyńskiego. W kilka dni później dowiedział 
się świadek z gazet o podziękowaniu Speltero- 
wej Towarzystwu ubezpieczeń za rychłe wy- 
płacenie kwoty 500 złr. a następnie dowiedział 
się również z gazet, iż polica p. Huczyńskiego 
na 2.000 zlr. jest zakwestyonowaną, co zainte- 
resowało go niezmiernie, bo wiedział on od p. 
Huczyńskiego iż tenże ma zapłacić dwom chłop- 
com Speltera po 200 złr. Udał się tedy do p. 
Spelterowej z zapytaniem, co też popisała po 
gazetach i robił jej przedstawienia, że jeżeli 
polica Huczyńskiego zostanie zakwestyonowaną 
to poniosą przez to szkodę jej dzieci, bo stracą 
400 złr, Pani Spelterowa tłumaczyła się przed 
świadkiem w ten sposób, iż »podziękowanie« 
zostało na niej wymuszonem przez dyrektora 
Towarzystwa; mimo to poszła znowu do To- 
warzystwa i spisała znane »Oświadczenie« które 
w wysokim stopniu narnsza cześć samego świad- 
ka. Świadek pociągnął p. Spelterowę za to 
»oświadczenie« do odpowiedzialności. Tłuma- 
czyła się ona przed nim w sposób rozmaity, a 
głównie tem, iż nie wiedziała co podpisuje. 

W skutek tego udał się świadek z Spel- 
terową do notaryusza pana  Kwaśnickiego, 
celem odwołania «oświadczenia» p. Spelterowej 
Jak wiadomo nie wskórał niczego u p. Kwaś- 
nickiego. Będąc urzędnikiem publicznym, mie 
pozostawało mu nic innego, jak zaskarzyć p. 
Spelterowę do sądu kryminalnego o obrazę ho- 
noru, popełnioną przez drukowane «oświądcze- 
nie.» (o się stało z wniesioną skargą, tego 
świadek nie wie. Co się tyczy plakatów, poroz- 
lepianych po rogach ulic z podpisem pp. Hu- 
czyńskiego i Matkowskiego p. n. «Objaśnienie 
podziękowania» nie wiadomo świadkowi, zkąd 
się wzięło tam jego nazwisko. Świadek oświad 
czył nakoniec, że nie ma najmniejszej złości 
do p. Spelterowej ale musiał wnieść przeciw 
niej skargę, bo naruszyła jego cześć. Po prze- 
słuchaniu odwołał p. Matkowski skargę osobno 
przeciw Spelterowej wniesioną, P. przewodni- 
czący trybunału pouczył go, iż należy zrobić 
w tej mierze osobne podanie, bo sprawa jego 
nie stoi z sprawą niniejszą w żadnym związku. 

P. Jan Beinhauer, oficyał rachunkowy 
przy intendanturze wojskowej, zna sprawę p. 
Huczyńskiego przeciw p. Krasuckiemu tylko z 
inseratów, Wiadomo mu także, że p. Huczyń- 
ski obiecał dać dzieciom po ś. p. Spelterze po 
200 złr. w razie, jeżeli otrzyma od towarzy- 
stwa ubezpieczeń 2000 złr. 

P. Jan Tabarkiewicz, pisarz u ad- 
wokata p. Lewickiego był pytany przez p. Hu- 
czyńskiego, co ma zrobić z policami na 500 i 
2000 złr. Świadek pouczył go co ma robić; 
wówczas prosił go Huczyński ażeby on poszedł 
z temi policami do Towarzystwa, Świadek był 
w Dyrekcyi i dowiedział się tam, że police 
będą zakwestyonowane, bo p. Spelterowa ze- 
znała do protokołu, iż mąż jej był już chory 
wówczas, gdy asekurował się na 2000 złr. i 
zataił przed lekarzem chorobę, Zresztą nic nie 
wiadomo świadkowi w tej sprawie: 

Józef Marków, solrudnyk „Słowa.* 

Przewodniczący: (o panu wiadomo 
w sprawie Huczyńskiego, przeciw p. Krasuc- 
kiemu ? 

Świadek: Nycz ne znaju | 

Mniej więcej tak samo opiewały wszyst- 
kie dalsze odpowiedzi p. Markowa. 

P. Ksawery Gebhard, urzędnik Towa- 
rzystwa, nic nie wie o samem ubezpieczeniu 
Speltera. P. Huczyński wyraził tylko przed 
świadkiem swą radość z tego powodu iż weź- 


który umiera, 


mie 2000 złr. zabezpieczone na życie Speltera, | 
iwęgierskim 33.220 


P, Ignacy Jabłonowski, oficyał Na- 


miestnictwa, wyraził zdziwienie, iż go wezwa- 
no za świadka, bo jemu w tej sprawie nic nie 
wiadomo. 


P. Włodzimierz Tarnawiecki, urzęd- 


nik Towarzystwa ubezpieczeń nie nie wie osa- 


mym fakcie ubezpieczenia Speltera. Chodził on 


tylko do p. Spelterowej, ażeby jej przedstawić, 


iż postąpiła sobie niewłaściwie, odwołując «po- 
dziękowanie » Nie straszył on p. Spelterowę 
kryminałem; w toku rozmowy użył może co 
najwięcej wyrazu «koza.» Gdy w roku 1867 
był rachmistrzem w fabryce p. Pietscha, sły- 
szał, jak p. Karol Pietsch przestrzegał Speltera 
pracującego wówczas w tej fabryce, ażeby nie 
podnosił wielkich ciężarów, bo to mu zaszko- 
dzi. Od innych zaś słyszał świadek, iż Spelter 
chorował na przepuklinę już w r. 1867. Z tego 
wnosi świadek, iż Spelter chorował istotnie na 
przepuklinę już w r. 1867. 
Pomiędzy tym świadkiem a obżałowaną 
Spelterową nastąpiły długie wyjaśnienia. 

wiadek twierdził, że wówczas, gdy zgła- 
szał się do Spelterowej w celu przedstawienia 
jej, iż postąpiła sobie niewłaściwie odwołując 
«podziękowanie» dla towarzystwa, nie straszył 
ją kryminałem, a co najwięcej użył może wyra- 
zu «koza.» Spelterowa zaś utrzymywała stano- 
wczo, iż p. Tarnawiecki straszył ją kryminałem 
za to, iż odwołała podziękowanie i na udowo- 
dnienie prawdziwości słów swoich, powołała na 
świadka p. Adelę Bilińską. -— W końcu zeznał 
p. larnawiecki iż chodził do p. Spelterowej 
«wprawdzie z polecenia p. Krasuckiego, ale 
tylko w charakterze prywatnym a nie jako u- 
rzędnik Towarzystwa.» 

Adela Bilińska, trudniąca się krawie- 
ctwem, zeznała pod przysięgą, że p. Tarnawiecki 
nie groził p. Spelterowej kryminałem lecz tylko 
«kozą. » 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Q.) Zmiany taryfy. Z powodu upły- 
wu terminu ważności taryfy towarowej z dnia 
15 Marca i 1. Kwietnia r. b. odbyły się w Wro- 
cławiu d. 28 Sierpnia r. b. rokowania pomię- 
dzy koleją północną, koleją Karola Ludwika i 
koleją Lwowsko.Czerniowiecką z jednej strony, 
a interesowanemi kolejami niemieckiemi z dru- 
giej strony. Najwyższym rezultatem tych roko- 
wań dla galicyjskiego handlu pośredniczącego 
jest to, iż zgodzono się na rozciągnięcie środ- 
kowo- i południowo-rossyjskiej taryfy zbożowej 
z dnia 15. Sierpnia r. b. na stacye Brody, Pod- 
wołoczyska, Lwów i Kraków w drodze reexpe- 
dycyi. Taryfę szczecińską zatrzymano tylko dla 
transportów z Suczawy przez Galicyę do stacyj 
północno -niemieckich dróg żelaznych. 

— Izba handlowa i przemysłowa 
we Lwowie zwraca uwagę pp. przedsiębiorców, 
że w celu zapewnienia przewozu przedmiotów 
wojskowych, włącznie dla obrony krajowej i 
żandarmeryi w całem państwie, względnie w 
Galicyi i Bukowinie na czas od lgo Sty- 
cznia do końca Grudnia 1876 roku od- 
będzie się licytacya, do której pisemne 
oferty nadesłać należy najdalej do dnia 15. 
Września 1375. o godzinie 12. w południe 
do wys. c. k. państwowego Ministerstwa wojny, 
lub też do tutejszej intendantury wojskowej. 

Formularz oferty i bliższe warunki licy- 
tacyi przejrzeć można w biurze Izby. 

— Wyrób cukru w Galicji. W Lipcu 
r. b. wyrobiono tylko w cukrowarni Tarnow- 
skiej 859 7200 centnarów cukru grudkowego. 

— Produkcya i sprzedaż soli. W 
Lipcu r. b wynosiła w Galicyi produkcya soli 
171.038 centn. 88 20/gg funtów, sprzedaż zaś 
145.492 centnarów. W tym samym miesiącu 
roku zeszłego wynosiła produkcya 180.853 cent. 
1175409 funtów a sprzedaż 175.415 centnarów. 

porównania okazuje się, że w Lipcu roku 
bieżącego wynosiła produkcya o 9.814 centn. 
8355,19 funt. a sprzedaż o 29.923 centnarów 
mniej, 

— Wyrób wódki i piwa w Gali- 
orl W Lipcu r. b. wyrobiono w 12 gorzel- 
niach galicyjskich ogółem 91.18519 opodatko- 
wanych stopni alkoholu. Z tych 47.8481/5 sto- 
pni według nowej ustawy z 18 maja 1875 a 
43.337 stopni według dawniejszej ustawy. W 
194 browarach wywarzono ogółem 68.072 wia- 
der piwa. W miastach zamkniętych, jako to: 
we Lwowie wywarzono w 7 browarach 12.900 
a w Krakowie w 6 browarach 4.586 wiader 
piwa, tak, że ogółem wywarzono w Lipcu r. b. 
w 207 browarach 85. 558 wiader piwa. 


OSTATNIA POCZTA, 


Bilans półroczny wiedeńskiego z akła- 
du kredytowego wykązuje czystego zy- 
sku 1,292.533 złr. ; ogólny zysk 2,380,576 
złr ; między temi prowizye 542 429 dr, 
proc. 1,502.218 złr ; zysk z pap. publicznych 
54.410 złr.; zysk w zakładzie kredytowym 
złr. Rachunek strat 


1,088.042 złr.; między temi płace 365.064 
złr., spłaty 188.362 złr., podatki 379.938 
złr., odpisy 143.712 złr.; tylko zysk z tych | 
czynności konsumcyjnych wciągnięto do bt: 
lansu, które po koniec Czerwca były za- 
łatwione. | 

Sejm węgierski został zagajony d 
31. z. m. przez Nat, Pana. Mowę tronową 
podamy jutro. 

Deputacyi wyborców, która w d. 29. 
z. m. jawiła się u Franciszka De aka ce- 
lem wyrażenia radości z powodu wyzdro- 
wienia sędziwego patryoty, tudzież celem 
uproszenia go, ażeby wziął czynny udział 
w obradach sejmu, podziękował on w wy- 
razach serdecznych za objawione zaufanie 
i przywiązanie i oświadczył, że stan zdro- 
wia jego polepszył się o tyle, iż spodziewa 
się, że w krótce będzie w stanie ządość u* 
czynić obowiązkom posła. Ponieważ jednak 
chwila ta jeszcze nie nadeszła, przeto uwa- 
ża za swój obowiązek zawiadomić sejm 0 
zrzeczeniu się swego mandatu z śród: 
mieścia stolicy kraju, ażeby ogół wyborców 
dowiedział się w drodze urzędowej o oko- 
licznościach, które były powodem, że przeż 
dłuższy czas nie mógł spełniać swych obo” 
wiązków poselskich Deak oświadczył W 
końcu, że jeżeli nawet po takiem oświad* 
czeniu z swej stronyipo takiem wyłuszcze” 
niu prawdziwego stanu rzeczy, zostanie po“ 
nownie wybrany, naówczas uważać będzie 
przyjęcie mandatu za swój obowiązek patry- 
otyczny. 

Pester Lloyd uważa projekt adresu 
sejmu kroackiego za niesłychany wy” 
bryk (unerhórie Ausschreitung), który przeź 
przyjętą poprawkę został wprawdzie zała” 
godzony ale nie naprawiony. 

Na posiedzeniu sejmu kroackieg?0 
w dniu 30. z. m. oświadczył Makanec: 
że składa swój mandat poselski. Do sejmu 
węgierskiego wybrał sejm kroacki następu” 
jących deputowanych: Do lzby wyższej: 
Hr. Nugent i Smaica. Do Izby niższej zostali 
wybrani: Zrnadat, Derencin, Filip, Horvat 
Hrvat, Jacic, Jordan, Kotur, Kraliewich 
Krestic, Kukulewicz, Kolarie, Malec, Miha- 
lovic, Miskatowicz, Mrazovic, Ogjic, Ozego* 
wicz, minister Pejacevich, hr. Wł. Pejace” 
vich, br. Brandau, Pust, Rubido, Subotic: 
Sasic, Spisic, Sram, Stekowic, Tombor, Turk: 
Vidric, Voncina, Vukarinovic, Zivkovic. Sejm 
uchwalił, iż adres doręczą Najj. Panu pre” 
zydent i wiceprezydent sejmu, poczem zam” 
knięto pierwszą sesyę sejmową. 

Z Zagrzebia donoszą, że do 31: 
Sierpnia uszło 29.600 Chrześcian z Bo* 
śnii do austryackiego pogranicza wojskowe” 
go. Cały obszar Bośni! między Unną, Saw? 
i górami opuszczony jest przez Chrze” 
ścian i spustoszony przez Turków. Gra 
nica od Bihaczu wzdłuż Unny i Sawy aż d0 
ujścia Driny obsadzoną jest silnie wojskiem 
austryackiem, aby zapobiedz przekroczeniu 
jej przez fanatycznych Turków wojska nie” 
regularnego. Powstanie w tej części Bośni! 
stłumione. W Zagrzebiu obiega wieść 0 
abdykacyi ks, Milana. 

Z Paryża 30. Sierpnia donoszą: 
Załoga karlistowska w Seo de Uergel? 
Lizarragą i biskupem miejscowym na czele: 
była dziś rano przeprowadzoną przed woj: 
skiem oblężniczem. Wszystkiego jest 8 
jeńców, między tymi 100 oficerów. W erbäi 
deli znaleziono dwa działa Kruppa, z jakich 
20 dział dawniejszych, trochę amunicyi, * 
wielkie zapasy żywności. Powodem kapitu 
lacyi miał być brak wody. 

Pruskie ministeryum spraw Säi 
granicznych powinszowało rządowi z pó” 
wodu poddania się Seu de Urgel. 

W Paryżu umarł gen. hrabia Mon 
tebello, były adjutaut cesarza NapoleouB 
HL i ambasador w Petersburgu. 
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Raguza, 1. Września. W Ponie’; 
działek po południu cztery bataliony wojsk 
lureckich z 4 działami uderzyły na po 
wstańców pod klasztorem Duże. Po kréi: 
kim oporze powstańcy opuścili klasztor ! 
cofnęli się w góry. | 

Turecki konsul generalny umarł W 
nocy. 

Belgrad, 1, Września. Omladin 
wyprawiła księciu pochód z pochodniam! 
prawdo odobnie za utworzenie gabinetu. 

Bizym, 1. Września. Nieprawdziw? 
jest wiadomość o chorobie Garibaldego. Jes! 
on zdrów zupełnie. 
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Odpowiedz. radaktor: Władysław Eaoaiéëgnb LO 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Prospekt Dziejów powszechnych Szto 


sera, które nabyć można w Iśsięgart" 
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Przyjec hali do Lwowa. 
dnia 31. Sierpnia. 


Hotel Zorza. 


Pp. F. Wieser, z Brzeżan. — F. Lówenstein, 

z Brzeżan. — W. Matusz, z Brzeżan. — W. Cza- 
ppek, z Brzeżan. — K. Riedl, z Brzeżan. — 

olitscher, z Brzeżan. — H. Past, z Brzeżan. — 

M. Delimarko, z Jass. — T. Trzecieski, z Miejsca. 


Hotel Europejski. 


Pp. F. Rozwadowski, z Stauisławowa. — H. 
Stroński, z Kupczowie. — P. Wysocki, z Polski, — 
K. Zadurowicz, z Różnowa. 


Hotel Angielski: 


Pp. T. Lewicki, z Sanoka. — R. Bartmański, 
z Leszczyny. — P. Lanc, zSopuszyna. — J. Nano- 
wski, z Polany. — W. Popiel, z Koronowa. — Z. 
Słonecki, z Jarowca. 


Hotel ged białym koniem. 
P. J. Hauser, z Brzeżan. 


Odjechali ze Lwowa. 


dnia 31. Sierpnia. 

Pp. E. hr. Dembiński, do Nienadowa. — A. 
hr. Dembiński, do Borynicz. — A. hr. Golejewski. 
do Harasymowa. — L. hr. Leduchowski, do Bro- 
dów. — K. hr. Wodzicki, do Olejowa. — Dr. A» 
Holzer, do Złoczowa. — W. Jakubski, do Krzemie. 
ńca. — G. Aksentowicz, do Danilcza, — B. Ski- 
qniew ski, na Podole. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 1. Września 1875. 


Barometr 731.74mm.  Psychrometr suchy +- 13.00 
Psychrometr wilgotny L 12'6300. Prężność pary 10:6 
mm. Wilgoć 96%. Zachmurzenie 10 Wiatr 
NE, Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24, godz 


"Temperatura powietrza +- 10'40Rm. 


Barometr opada 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny). 


Z Czerniowiec: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min, 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 


Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz, 
7. min. 22. (pociąg mięszany): 


Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. (poc. min. Jiąg mie: 
szany); w nocy o godz, 8. min.55 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min, 65 (pociąg 
pospieszny. 


Gdchodzą ze Lwowa 
Do Krakowa: rano o godzinie b. (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5. min. 6 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny). 
Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany), 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy); 
Czerniowie0.: rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany); 
Stanisławowa (przez Stryj); rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany) ; 


Do 


Do 


Do 


Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min, 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany). 
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Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 
Lwów, dnia 31. Sierpnia 1875. 
płacą |żądają 
1. Akcye za gutakę. zwie zł. jet 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 217/50 319/50 
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zł. m. k. 136|— 135|— 
Banku hip. gal. po 200 zł. 236|— 238 
Banku kredyt. galic. po 236 al. 216|— | 318) - 
3. Listy sant za 100 wł. 
Tow. kred. gal. £-prent, w.a. . . „aj Dër 87 80 
Tow. kredyt. gal. 4-pre w. a. . . . - wl 78/59 19/20 
Kyrent. listy zastawne nawe okresowe. 86|»U 82/30 
Banku hipoteczn. gal. WE, S 92/40 ED 
Ei, zakładu kred. w ALA i£ a3|— 100/80 
gólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. 1 
Bukowiny 6-pro Jon, w 18 lat. . S 90/10 91|20 
S. Oblig! za 100 sz. Gre S 
Inden alan yjne gal. . ` e > 1 — 
Gäre: xrajowej z r. 1873 po 6 pr. WA. 9725 98/30 
A. Losy. 
Miasta Krakowa 18/50 16| — 
a  Mtaniaławowa ° ifj- 5/50 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . DD Hai 
„ cesarski . 5|19 DER 
Napaleond'or . ° DEI 8|97 
Pół imperyał rosayjaki DÉI 9|15 
Rubel rasayjski srebrny . 1/58 1|46 
D D papierowy 1|s3 1188 
Pruskie bilety kasowe a ai ea a esta 
ebro . o 6 4 S S a ri ID 
Kurs glełdy wiedańskiej. 
Dnia 28. Sierpnia 1876 
1. Dług Państwa. piaca żądają 
Jednolity ding państwa w bankn. . 70.05 7015 
e „ watchrza 18.10 78.30 


płacą żądają 
Losy z r. 1839 cała . 215.— 2R0.— 
É n 1839 piąta częńć P , SA, 247 — 
D „ 1854 po 250 zł.4-pre. . « 104. - 10425 
" n 1860 po 500 zł. k-pre. „ 111,50 111.75 
n „ 1860 po 100 zł. ś-pro. e "118. 116,50 
Pożyczka z r. 1868 (z premią) po 100 zł. + 1356.-— 135 56 
Renty Como po 42 lir. austr. e « > 33.50 :4,— 
a. Obligacye Indemn. 50/5 sa 100 sł. 
Czech . s 150.— 101.— 
Bukowiny . —— 85.50 
Galicyi > : 8.26 8:75 
Niżazej Aastryi . 9845 98.75 
Siedmiogrodu 79,40 80.25 
Węgier 81.50 81.80 
a. Akcye. 
Bank Anglo-auatr. po 200 zł. wpłata 50 pra. 93.— 95,25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. a « 206,70 206.90 
Niższo-auatr. tow. eskompt. po 500 zł. . + 100.— 705.— 
Gal banku hip. pa 300 zł. wpłata KO pra. - 288— ze 
Gal. banku handl. i przem. à 200 zł. wpł. 40 pro —— —— 
Gal. zakł. kred. siemgk, A 200 zł. . ź m =m 
Banku narodowago . . : . 313,— 319,— 
Kol. naddnieat. h 300 zł. w srebr. e . =- —— 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł, m. k, - Age DER, 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. e - 175.50 176.— 
Kol. Preszów-Tarn. (Fog. Gzęść) à 300 zł. w areb. —— — 
Pół. kolei po 1000 zł. w. a. 5 ` o « 1728. — !128.—- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k, - . - 21815 919.95 
Lwow.-czern. kol. po 200 sł. w. a. w srebr . 137.— 15750 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m, - 270 — 971 — 
Going, kol. państw. po 200 zł. W.A. 9850 98.75 


J. Kol. wag. Sal à 200 zł. w arsbr, = —— 


4. Listy gasó loaowane, (za 100 zł, 
100.— 100.50 


„ zakł. kred. ziem. 5-prc. w arbr. . 
Powsz. austr, za p a 


Gal. zakł, kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat 6-pra. 


20 1-pro. 99.50 e 
PATTON: mo 6 86 „kipół om o 
Gal. Tow. kred. w. a. po ê pro , mm 79.36 
s = e po 5 pra. —.— 8759 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . . 99.75 9325 
Gal. sakł. kred. włońć. po 6 proc. 99.50 Il Bd 
Bank. narod. po š pre. . o ZEN Ee 
Węg. tow. ziem. po 5 i pół pra 31, — kl 
e a n 5 pra. 93, — Di 
5, Oblig. a prawem pierwszeństwa (ia 160 sł.) 
Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. . 20, — DL 
Kol. naddnietrzańska A 500 zł. ś-pra. w. a. 31.—  232,— 
Tow. kol. żel. Preaxów-Tarnów (węg. część) 
á 300 zł. 5-pra. w arùr. n o SE 
Rol. póin. po 100 zł. m. k. 5 100, —— 
s MI». 100 Zł w. A. „i. : 98.86 —— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 360zł. A pra. —— —„— 
e m G e TI. emisyi 97.95 97.75 
m m e m DL. A . . 96.75 97.35 
Rol. Iwow.-czern. jaa. III- esaisyż A 80G si. 
5-pra. w arebr. . . ` - 19.— 73.50 
Wag. gal. kul. à 200 zł. b-pra. w arbr. 1175 7825 
6. Lasy. 
Inst. kred. dla handła po 400 zł. w. a. 165,75 184.95 
Ciarego po 40 zł. ma. k. . 6 « 085 CES 
Tow. żegli. par. na Dunaja po 100 zł. m. k DÄ  9K.— 
Kalglavicha po 10 zł. m. k. . : e 19.  18,— 
Logg miasta Krakowa 6 © ` . 14.75  15.— 
Peżyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . 95,59 9695 
Palfiego po 40 zł. m. ki, 37.46 27.80 
Wundacya azpit. SE, Rudolfa 18,50 13,7% 


Balma po £0 zł. m 


St. Gemoia po 60 zł. m. k. . a , 37.25 97.15 
Paż. miasta Stanisławowa po 90 zł w. a. 16 — 14.50 
Poż. Tryeat. po 100 zł m. K e 110.50 111.50 
» n n 50zł. w. a. . 56,— 66.30 
Waldateina po 230 zł. m. k. . 19.50 20.80 
Windischgrńtza po 20 zł. m. k. 22.35 22.15 
Wekaule (Na D miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. p ń 6 , 93.— 98.10 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . = =, 
Berlin za 100 tal. s 2 6 =- >, 
Frankfurt 100 Mark. p. n. 54 45 WI 
Hamburg za 100 M. B. . 54.44 54.65 
Londyn za 10 ft. azt. 111,66 (50 
Paryż za 100 fr. 3 S FŁ15 4496 
Kura ateta 
Dukat eax. mon. Z e Ee 
n peł. wagi 5.98-50 5.49'50 
Korana . č -ya n wa 
%-frankówka 8.92 10 89360 


Rosayjnki imperysi 
Talar związkowy emie == 
Srebra . . . 1210 10220 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Dnia 26. Sierpnia 1872. == 
sł. | et 
Jednolity diag państwa w banknotaeh 69 | 63 

o = m w srebrze 7 | (5 
Long z 1860 rokn ` . 111 | 70 
Akcye hankn wiedeńskiego 318 | — 

e E kradytowego . Ae | 40 
Londyn 10 funtów azterlingów . 111 | 65 
Srebro . S . ` . 101 | 85 
Napoleond'or 8 | 8a 
Dukat . 5 E 271 
160 Marek , sx | 05 la 
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(3263 113) Edykt. 

L. 2426. Uchwałą c k. Sądu obwo- 
dowego Tarnopolskiego z 3. Maja 1875. 1. 
4828 uznano Kaspra Szewyłę, mieszkańca z 
Postołówki, marnotrawcą. a Sąd tutejszy u- 
stanowił temuż kuratorem Fedka Trauczuka 
mieszkańca Postołówki. 

Kopyczyńce 20. Maja 1875, 

(32 88) Grkenntniffe. 

Gm Ramen Sr. Majeftät des Kaifers! 
Das T. £. Landesgericht in Wien als Prebge- 
riht bat auf Antrag der Ý É. Staatsanmalt|chaft 
ertannt, bag ber Jnbalt Des in der Nr. 230 
des politijchen Journals „Das Vaterland” vom 
20. Augujt 1375 enthaltenen Artifels mit der 
Nuffchrift „Die Türtei. Wien, 19  Auguft" 
das Verbreken ber Störung ber öffentlihen 
Ruhe nah $. 65 a EL ©. und Art II Des 
Gejekes vom 17. December 1862, Nr. 8, N- 
©. BL. 1863, das Vergehen nah $. 302 EL 
©. begründe, und es mich nad Ś. 493 St. 
3. D. bas Werbot der Weiterverbreitung 
Meier Drudjebrift ausgejprochen. 

Wien, am 21. Auguft 1875. 

Der £ i. Oberlanbeśgerichtórath : 

Pojch m. p. Dr. fumpfmiillec m. p. 


Das £. f Sanbes: als Prekgeriht in 
Prag bat auf Antrag der L £ Staatsanwalt- 
jhaft in Folge des Bejchlufjeg vom 17. Auguft 
1875, zu Redt erfannt : 

Der Jnhalt des Correjponbenz=Artitels 
auf ber 3. unb 4. Seite mit ber Aufjchrift 
„sgojefsthbal bei Tannwalo" in ber Seid 
„Arbeiterfreund” Nr. 15 vom 14. Juli recte 
Muguft 1875 begründet den Thatbeftand bes 
im §. 300 St. G bezeichneten Vergehen 
gegen bie Miete Ruhe und Ordnung und 
wird daher unter gleichzeitiger Beftatigung Der 
vurfiigten  Wejchiagnabme auf Grund der 
S$. 489 unb 493 Gt. P. D. das objective 
Berfahren eingeleit:t, bie Weiterverbreitung 
diefer Drudfhrift verboten und bie Ver- 
nichtung ber mit Bejcplag belegten Eremplare 
verordnet. 

Das f. £. Landes: als Prekgeriht in 
Prag bat auf Antrag der EL Staatsanmaltjchaft 
in olge bes Befhlujjes vom 13. Auguft 1875, 
3. 22906, zu Redt erfannt: 

Der Jnhalt des Reitartitels mit ber 
Uufjcprift „Jrsko a Cechy“ in ber Beitjchrift 
„Narodni listy“ Nr. 219 vom 11. Auguft 1875 
begründet ben Thatbeftanb beż im $. 65 a St. ©. 
bezeichneten Verbrechens ber Störung der öffent- 
lihen Ruhe und wird daher unter gleichzeitiger 
Beftütigung der verfügten Vefdlagnahme auf 
Grund ber $$. 489 unb 493 St P D. 
bas objective Berfahren eingeleitet, bie Weiter- 
verbreitung Meer Drudjchrijt verboten und bie 
Bernichtung ber mit. Bejhlag belegten Eremplare | 
gring, 


Das Lt Landes- als Preggeriht in 
Prag Bat auf Antrag ber T. f Staatsan: 
waltjchajt in Folge des Wejchlujjeg vom 17. 
Augut 1875, Bayı 23.080, zu et er- 
fannt : 

Der Jnhalt des Artilels in der Nubrit 
„Povstanı v Hercegovinë“ mit ber Aujjhrijt 
„Omladino nspřed“, ferner ber mit „Istok 
jenž zastupuje“ beginnende rte, fo wie 
der in „Vełejna hovorna* abgebrudte erfte 
Mrtife[ „Cechoslovansky a z Zużkovanky* in 
ber Zeitjchrijt „Narodni listy“ Nr 220 vom 12. 
Auguft 1875 begründet den Thatbeftand des im 
$. 305 St. © bezeichneten Vergehens gegen die 
dffentliche Ruhe und Ordnung und wird daher 
unter gleichzeitiger Beftätigung ber verfügten 
Bejchlagnabme auf Grund der $$. 489 und 
493 St. P. D. baś objective Verfahren ein- 
geleitet, bie Weiterverbreitung diefer DrudfHrift 
verboten und bie Bernichtung der mit Bejchlag 
belegten Gremplare verordnet, 


Das E I. Sanbeśs: als Prekgeriht in 
Prag hat auf Antrag ber f. L Staatżanwali: 
ichaft in Folge des Wejchlujjes vom 17. Auguft 
1815 8. 23081, zu Nedt ertannt: 

Der Inhalt bes Leitartifels mit ber 
Aufjbrift „Ditky tuli se k matce Germanii“ 
in der Beltjchrijt „Posel z Prahy“ Rummer 
190 vom 12. Nuguft 1875 begründet den 
Thatbeftand des im 30 EL ©. be 
zeichneten Bergehens gegen die Śffentliche Ruhe 
unb Ordnung und wird daher unter gleich: 
zeitiger Beftätigung der verfügten Bejchlagnahme 
auf Grund der $$. 489 md 493 St. P. D. 
dag objective Verfahren eingeleitet, bie Weiter- 
verbreitung diefer Drudjchrijt verboten und bie 
Wernichtung ber mit Wejhlag belegten Erem- 
plare verordnet. 


Das T. £. Qanbes- als Prefgeridł in Prag 
bat auf Antrag ber L f. Staatsanwaltjchajt 
in Folge des Bejchlujjeś vom 17. Muguft 1875, 
3. 23189 zu Redt erfannt: 

Der Jnhalt des Mrtitels mit der Auf- 
fġrift „Povstani hercegovske“ in ber Beit- 
jbryt „Pokrok“ Nr. 223 pom 13. Auguft 
1875 begründet den Thatbeftand des im §. 305 
EL ©. bezeichneten BVergehens gegen die öf- 
fentlihe Ruhe und Ordnung und wird 
daher unter gleichzeitiger  Bejtótigung der 
verfügten Befchlagnabme auf Grund der $$. 
489 unb 493 St. P. O. baś objective Ber- 
fabren eingeleitet, bie Weiterverbreitung biejer 
Drudjódrijt verboten und bie Bernichtung der 
mit Bejchlag belegten Gremplare verordnet. 


Das T. E Qanbes: als Prepgeriht in 
Prag bat auf Antrag der t. E. Staatsanwalt= 
ihaft in Folge des Wejchlujjes vom 17. Auguft 
1875, H. 23079 zu Redt erfannt ` 


Der gnbalt des Leitartifels mit der Muf- 
ibrift „Bur Neubejegung des galizifchen Statt- 
halterpoltena”“ unb bes auf ber zweiten Seite 
abgedrudten Gorrejpondenzartifel8 mit der Auf: 
jfrift „[]Lemberg, 10. Auguft (©D.:€.)* 
in der Beitjchrijt „Politii" (Dłorgenausgabe) 
Nummer 222 vom 12. Augujt 1875 begriin= 
bet ben Thatbeftand des im $. 65 ad a Bezeich: 
neten Berbrechenś ber Störung der öffentlihen 
Ruhe und es wird daher unter gleichzeitiger Be- 
ftatigung der verfügten Bejchlagnabme auf Grund 
ber $$. 489 und 493 St P. ©. das objective 
Berfabren eingeleitet, die Weiterverbreitung diez 
fer Drudjchrijt verboten und bie Bernid: 
tung Der mit Wejcblag belegten Eremplare 
verordnet. 


Das Ë f. Qandes- als Preggeriht in Prag 
bat auf Antrag ber f. L Staatsanwaltjchajt 
in Folge des Wejchlujjes vom 18. Auguft 1875, 
3. 23160, zu Redt erfonnt: 

Der Jnbalt des Reitartitels mit der Nuf- 
fġrift „Rolnickć hospodaystvi a jeho Śkud- 
covć* in ber Beitjchrijt „Hospodat* Nr. 33 
vom 14. Augujt 1875 begründet den Tbhatbe: 
Wonn des im $. 66 a Er ©. normirten 
Qerbrechens der Störung ber óffentlichen Ruhe 
unb wird daher unter gleichzeitiger Bejtótigung 
Det verfügten Bejchlagnabme auf Grund der 
$$. 469 unb 493 EL P. O bas objective 
Berfahren eingeleitet, bie  ABeiterverbreitung 
Weier Drudjchrijt verboten und bie Wernichtung 
der mit MBejchlag belegten Cremplate ver- 
ordnet. 


Das LL Sandes: als Preggerihi in 
Prag bat auf Antrag der £. i. Staatsanwalte 
Tat in Folge des Bejdhlujjes vom 13. Mu- 
guft 1875, gabl 22772, zu Nedht erfannt : 

Der Jnhalt des Mrtitels mit ber Muf- 
frift „Politik piše o hr. Andrassym* in det 
Beitjchcift „Cech* Nr. 181 vom 10. Muyuft 
1875 begründet ben Thatbejtanb des im $. 300 
Gt. ©. bezeichneten Bergehens gegen bie öf- 
fentlihe Ruhe und Orbnung und wird daher 
uutir gleichzeitiger Beftótigung der verfügten 
Befhlagnahme auf Grund ber S$. 489 und 
493 EL P. D. bas objective Verfahren 
eingeleitet, bie Weiterverbreitung diefer Drud- 
fġrift verboten und bie Bernidtung Der 
mit Bejhlag belegten Eremplare verordnet. 


Das L E Qandesgeriğt in Brünn hat 
auf Antrag der f. f. Staat3anmwalticdhaft mit 
Bejchlug vom 13. Auguft 1875, Z 11551 Stf., 
gu Redt erfannt : . 

Der "boat bes Mrtilels „Stručná ka- 
tolicka liturgika“ in ber Beilage „Tatar“ 
Nummer 12 vom 15. Auguft 1875 ber 
Beitidrift „Občan“, begründet ben Thatbeftand 


WW, 


bes Mergehens gegen bie öffentliche Nuhe unb 
Ordnung nah $ 303 St. ©. und wird daher 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfügten 
Dejchlagnapme auf Grund des $. 493 St.. 
D. bie Weiterverbreitung diejer Drucjchrift 
verboten. 


(3333 1—3) Obwieszczenie. 


L. 1869. C. k. Sąd powiatowy w Bir- 
czy podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Kszimierzowi Bielań- 
skiemu o zapłacenie 100 złotych waluty 
a. odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 3 w Rozpuciu położonej, dnia 11. 
Listopoda 1873. o godzinie 10. przed połu- 
dniem w Sądzie pod warunkami licytacyj- 
nemi edyktem z 29. Grudnia 1873. 1. 4727 
w (Gazecie Lwowskiej Nr. 50, 51, 52 ex 
1874. ogłoszonemi z tą zmianą, iż realność 
na terminie powyższym też i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. 

Bircza dnia 29. Lipca 1875. 


(8322 1—5) Edykt. 


L 11353. C. k. Sąd obwodowy w 

Przemyślu zawiadamia niniejszem edyktem 
p. Antoniego Pietraszkiewicza, a względnie 
jego spadkobierców, że przeciw niemu pp. 
Kazimierz i Fortuna Smalewscy i Rudolfina 
z Niesiołowskich Raszowska wnieśli pozew 
o ekstabulacyę 349 części sumy 210 zł. m. 
k z pn. Dom. 404 pag. 316 n. 141 on. pag. 
358 n. 92 on. intabulowanej, ze stanu bier- 
nego 3/9 części dóbr Czarna i Żołobek, w 
załatwieniu którego pozwu termin do ustnej 
rozprawy na 21. Września 1875. godz. 10. 
rano wyznaczony został. 
, Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
Jest wiadome, przeto c. k. Sąd w celu za- 
stępowania pozwanego a w razie śmierci 
Jego spadkobierców z imienia, życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych na koszt i nie- 
bezpieczeństwo tegoż tutejszego adw. Dr. 
p. Łużeckiego z substytucyą adw. Dr. pana 
Baumfelda kuratorem niewiadomego ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego dla Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym termi- 
nie albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla mego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie obrał, 
i o tem e. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ- 
ków prawnych użył, w razie bowiem prze- 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sobie 
przypisać będzie musiał. 


Przemyśl 11. Sierpnia 1875, 


(3332 1—3) Qbwieszczenie. 

L. 1868. C. k. Sąd powiatowy w 
Birczy podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie galicyjskiego Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego przeciw Hrycowi i 
Pelagii Charydcząkom o zapłacenie 100 zł. 
w. a. odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności pod Nr. 89 w Uluczu położonej dnia 
11. Listopada 1875. o 10. godzinie przed 
południem w Sądzie pod warunkami licyta- 
cyjnemi edyktem dnia 25. Marca 1874. l. 
25 w Gazecie Lwowskiej Nr. 102, 103, 104 
ex 1874. ogłoszonemi z tą zmianą, iż real- 
ność na terminie powyższym też niżej ceny 
szącunkowej sprzedaną będzie. 

Bircza 29. Lipca 1875. 

(3298 1—3) Edyk t 

L. 12330. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie uwiadamia niniejszem niewiado 
mych z miejsca pobytu Aleksandrę i Teklę 
Zająców, iż w sprawie Dawida Klsinbän- 
dlera przeciw nim o 70 zł., kuratorem dla 
nich adw. Dr. Psarskiego z zastępstwem 
adw. Dr. Tokarza ustanowił i termin na d. 
16. Września 1875. o godz. 10. zrąna do 
dalszej rozpzawy wyznaczył. 

Poleca się tedy pozwanym, aby na 
wyznaczonym terminie osobiście stanęli, lub 
też ustanowionemu kuratorowi odpowiednią 
udzielili informacyę, lub innego obrali sobie 
pełnomocnika, inaczej bowiem wynikłe z 
zaniedbania skutki, sami sobie przypiszą. 

Tarnów dnia 12, Sierpnia 1875. 
(3258 1—3) Edykt. 

L. 10692. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu ogłasza, że uchwałą z dnia dzi- 
siejszego do l. 10692 w skutek zawezwań c. 
k. Sądu krajowego w Wiedniu z dnia 5 
Czerwca 1875. do 1. 41644 i 41645 rozpi- 
saną została celem zaspokojenia sum 40626 
zł, 24 ct i 11568 zł. 78 et w srebrze z 
przynależytościami przymusowa publiczna 
sprzedaż dóbr tabularnych Nowemiasto z 
przyległościami Bybel, Gradzisko i Posada 
Nowomiejska w powiecie Dobromilskim po- 
łożonych — jak Dom. 192 str. 267 1. 23 wł. 
str. 268 1. 25 własn. istr. 269 l. 26 własn. 
dłużnika Kajetana Gużkowskiego własnych į 
na rzecz c. k. uprzyw. powszechnego austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Wiedaiu. 


Celem przedsięwzięcia tej licytacyi | 


postanawia się trzy termina a to na dzień | 


14. Października, 15. Listopada i 16 Gru 
dnia 1875. zawsze o godzinie 10 przed po- | 
łudniem w gmachu tutejszego Sądu. | 

Licytacya ta odbędzie się pod nastę- | 
pującmi warunkami: | 

I. Przedmiot licytacyi stanowią dobra] 
tabularne Nowemiasto z przyleglo-! 
ściami Bybel, Grodzisko i Posada Nu. 
womiejska w powiecie Dobromilskim | 

położone jak Dom. 192 pag. 267 n, 

23 haer. pag. 268 n. 25 hser. pag.| 

269 n. 26 haer. p. Kajetana Gużkow- | 

skiego własne, z wszelkiemi przynale- | 

żytościami i prawami tsk jak pomie- | 
niony właściciel takowe posiadał lub | 
posiadać był uprawnionym, | 

Il. Jako cenę wywołania przyjmuje się | 

wartość tych dóbr przez c. k. uprzyw. | 
powszechny austryacki Zakład kredy- | 
towy ziemski według statutów wyra- | 

chowana w sumie 123000 zł. a. w. 

Dobra pomienione ua pierwszych | 
dwóch terminach poniżej powyższej ceny 
wywołania sprzedane nie będą, zaś na trze- | 
cim terminie nastąpi sprzedaż takowych 
także poniżej minimalnej sumy 70000 zł. 
w. a. 

Dalsze warunki licytacyjne tudzież wy- 
ciąg tabularny poraienionych dóbr w regi- 
straturze sądowej przejrzane być mogą. 

Przemyśl 4. Sierpnia 1875. 


(3256) Ogloszenie. 

L. 34576. C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowi: ogłasza niniejszem, iż na 
dniu 25. Czerwca 1875 przy firmie „Towa- 
rzystwo przemysłowe, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką* uwi- 
docznionem zostało w rejestrze stowarzy- 
szeń przemysłowych i zarobkowych, że na 
zwyczajnem ogólnem Zgromadzeniu powyż- 
szego towarzystwa dnia 20. Marca 1875. 
odbytew, na dyrektorów wybrani zostali: 
pp. Mieczysław Darowski, inżynier i właści- 
ciel dóbr, Józef Kajetan Janowski, budo- 
wniczy, Juliusz Ross, inżynier kolei Albrechta, 
na zastępców dyrektorów zaś pp. Włady- 
sław Poźniak, inżynier kolei Albrechta, 
Władysław Kaczanowski, kupiec i Juliusz 
Bykowski, inżynier kolei Karola Ludwika, 
wszyscy we Lwowie zamieszkali, i za wyż- 
wymienieni podpis za towarzystwo przez do- 
łączenie swych podpisów do firmy towa- 
rzystwa w języku polskim, niemieckim „In- 
dustrie Gesellshhaft registrirte Genossen- 
schaft mit unbeschrinkter Haftung“ w ję- 
zyku francuskim „Societó industrielle asso- 
ciation suregistróe avec garantie illimitée“, 
w języku angielskim „Industrial Company 
illimited* — M Darowski, K. Janovski, J.' 


6 


Ross, W. Poźniak, W. Kaczanowski i J. By- 
kowski uskuteczniać będą. 
Z c k. Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów duia 9. Lipca 1875. 


L. 2411 E dy k t (3306 1—3) 
W dniach 11. Października, 15. Listo- 
pada i 20. Grudnia 1875 każdą razą o 10 
godzinie rano, odbędzie się w tutejszym 
c. k. Sądzie powiatowym przymusowa sprze- 
daż realności ciała tabularnego nie stano- 
wiącej a dłużników Michsła i Anny Dulepow 
własnej w Jaworowie pod l. 304 położonej 
na 500 zł. w. a. oszacowanej ze wszełkiemi 
do tejże realności należącemi w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 1. Kwietnia 
1869 wymienionemi gruotami i przynależy- 
tościami, celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 151 zł. 98 et. a W. Z przynale- 
żytościami. 
Cena wywołania wynosi 500 zł. a. w. 
wadium zaś 40 zł. a. w. 


Dalsze warunki licytacyjne i akt o- 
szacowania są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia. 


Z c. k. Sądu powiatowego 
Jaworów 30. Maja 1875. 


(3307 1-3)  Edykt. 
L. 2412. W dniach 27. Września, 27. 
Października i 29. Listo4ada 1875 każdą 


razą o 10 godzinie rano odbędzie sie w 
tutejszym c. k Sądzie powiatowym przymu 
sowa sprzedaż realności ciała tabularnego 
nie stanowiącej, a dłużników Piotra i Maryi 
Dzidzianow własnej w Jaworowie pod L 60 
położonej na 400 zł. a. w: oszacowanej ze 
wszelsiemi do tejże realności należącemi w 
protokole zastawniczego opisania z dnia 1, 
Kwietnia 1869 wymienionemi gruntami i 
przynaleźytościami celem zaspokojenia pre- 
tansyj c k. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w kwocie 122 zł. 36 ct. w. a. 
z przynależytościami. 

Cena wywołania wynosi 400 zl. a. w. 
wadium zaś 40 zł. a. w. 

Dalsze warunki licytacyjne i ak. osza- 
cowania są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Jaworów 30. Maja 1875. 


(3325 1—3) Obwieszczenie. 


L. 5883. C. k. Sąd powiatowy w 
Bełzie oznajmia niniejszem że złożono tu 
dnia dzisiejszego do powszechnego przeglądu 
akta dochodzeń w przedmiocie zakładaniu 
ksiąg gruntowych dla gminy Bojaniśce i Szmit 
ków i że dnia 11. Września r. b. wniesione 
być mogą, bądź to ustnie bądź pisemnie 
tak w tymże c. k. Sądzie, jak u kierującego 
komisyą c. k. sędziego powiatowego Juliu- 
sza Piątkowskiego wszelkie zarzuty przeciw 
prawdziwości arkuszów popadania. 

Bełz 25. Sierpnia 1875. 


(3328 1— 3) Konkurs. 


L. 18396. Posady ekspedyentów pocz 
towych w Łodygowieach w powiecie Żywiec 
kim i w Bednarowie ną dworcu w powiecie 
Stanisławowskim za kontraktem służbowym 
i kaucyą 200 zł. w. a.; płaca roczna 150 
zł. i ryczałt kancelaryjny 40 zł., w ostatnim 
z tych miejsc oraz i dodatek na mieszkanie 
rocznych 60 zł. jakoteż bezpłatne używanie 
kancelaryi na dworcu kolejowym. 

(Ekspedyent obowiązany będzie do obję- 


i cia służby telegraficznej za płacą systemizo- 


waną w wypadku, 
stacyę telegraficzną. 
Prośby należy wnieść w przeciągu 


gdyby tamże otworzono 


w Mielcu, Mendla Wolfa, Szymona Diensta- 
ga, wreszcie innych możliwych wierzycieli 
hipotecznych, którymby niniejsza rezozolucya 
nie dość wcześnie, lub wcale nie doręczoną 
została, do rąk ustanowionego dła nich ku- 
ratora w osobie c. k. notaryusza w Radomy- 
ślu Dr. Lipowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy 

Zassów dnia 15. Lipca. 1875. 
(3317) Ogloszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 

Nr. 10265. C. k. Sąd wyższy krajowy 
we Lwowie zmieniając w skutek zażalenia 
c. k. Prokuratoryi państwa uchwałę c. k. 
Sądu krajowego Lwowskiego z dnia 13. 
Sierpnia 1875 1. 9661. znoszącą konfiskatę 
tak zwanego medalu pamiątkowego Chełm- 
skiego orzekł na podstawie $$. 489, 492 i 
493 ustawy o post. Kan, że zarządzona 
koufiskota tak zwanego medalu pamiątkowego 
Chełmskiego dla umieszczonego na tymże 
napisu „Braciom rusinom pomordowanym 
przez carat moskiewski, jako zawierającego 
w sobie znamiona występku z S$. 487 1l. a. 
488 1. 60 i 493 u. k. przeciw bwezpieczeń- 
stwu, tudzież dla napisu na odwrotnej stro- 
nie tego medalu umieszczonego poczynają- 
cego się od słów: „Martyrologia polska*... 
a kończącego się słowami: „Tomaszuk Onu- 
fry jako zawierającego w sobie znamiona 
występku z $. 305 u. k. przeciw publiczne- 
mu spokojowi i porząwkowi, zatwierdza się, 
oraz zezwala się na zniszczenie zabranych 
egzemplarzy tego medalu i na wzbronienie 
dalszego rozpowszechnienia tegoż. 

To orzeczenie c. k. wyż. Sądu kraj. z 
dnia 24. Sierpnia 1875 l. 17446 podaje się 
do publicznej wiadomości. 

Z c. k. Sądu kraj karn. 

Lwów dnia 25. Sierpnia 1375. 


(8310 1—3) Edykt 

Nr. 4737. Sąd podpisany ogłasza ni- 
niejszem, że arkusze posiadania wraz z spro 
stowanymi spisami, z kopiami map kata- 
stralnych, protokołami parcelowymi i proto- 
kołami dochodzenia gminy katastralnej Ko- 
zielniki złożone będą w tutejszym Sądzie 
do powszechnego przejrzenia ; zarazem wy- 
znacza dzień 11 Września 1875 w którym 
razie zgłoszenia zarzutów przeciw prawdzi- 
wości arkuszów dalsze dochodzenia prowa- 
dzone będą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Winuiki 27. Sierpnia 1875. 
(3321 1—3) Edykt. 

Nr. 17567 C. k. Sąd krajowy w Kra 
kowie czyni niniejszem wiadomo, iż dozwa- 
la publicznej sprzepaży części realaości Nr. 
51 60 w Wiśnicza położonych do upadłości 
Benjamina Kinhorna należących , która to 
sprzedaż na dwóch terminach a mianowicie 
w d. 28, Września 1575iw d. 26. Pażdzier - 
nika 1875 każdym razem o godz. 10 przed 
połudaiem na których te części realności po 
niżej ceny szacunkowej w kwocie 446 złr. 
25. ct. sprzedanemi zostaną w budynku c.k. 
Sądu krajowego tntejszego na pierwszym 
piętrze pod N. 8. pod następującemi warun 
kami przedsięwziętą zostanie: 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 446 złr. 50 ct. na pokrycie 
której chęć kupienia mający 100% jako wa- 
dium t. j. kwotę 44 dr 65 ct. przed roz- 
poczęciem licytacyi do rąk komisyi licytacyj- 
nej w gotówce złożyć ma i która to kwota 
na poczet sumy przez najwięcej dającego 
ofiarowanej zatrzymaną zostanie, 

Inne warunki licytacyjne akt oszacowa - 
nia i wyciąg hipoteczny mogą być w regi- 


czterech tygodni do c. k. Dyreycyi poczt we | straturze Sądu krajowego przeglądane i w 
Lwowie. Ą P : j | odpisie brane. 

Lwów dnia 28. Sierpnia 1875. f] Kraków 4. Czerwca 1875. 
(3837 1—3) Ogloszenie licytacyi. [(3336 1—3) E dy k t. 

L. 1533. C. k. Sąd powiatowy w Zas. | Nr. 4103. W dniu 28. Września, 21. 


sowie w załatwieniu wezwania c. k. Sądu | Października i 5 Listopada 1875 każdą ra- 
obwodowego w Cieszynie z dnia 19. marca 
1875 L. 2708 celem zaspokojenia wierzytel - 
ności Nathana Galicera w kwocie 300 zł. a. 


w. Z pu. rozpisuje przymusową publiczną | 


sprzedaż realności pod Nr. 60/120 własno-  larnego nie stanowiącej. 


ścią Kazimierza Pietrasa młodszego i pod 


Nr. 16/157 własnością Kazimierza Pietrasą | 


starszego będących według protokołu z dnia 


za o l0ej rano odbędzie się exekucyjna sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności wło- 
ściańskiej pod L. 7. rep. 51 w Psarach po- 
łożonej, Piotra Bodzenty własnej, ciała tubu- 


Cenę kupna stanowi suma 780 złr. w. a. 
wadium 78 zł. w. a. w gotówce. 
Dalsze warunki przejrzą chęć kupna 


31. Października 1872 zastawniczo opisanych | mający w Sądzie. 


a wedle protokołu z dnia 3. Sierpnia 1874 
oszacowanych w trzech terminach na dzień 
20. Września. 18. Października i 22. Listo- 
pada 1875 każdym razem w Sądzie o go- 
dzinie 10. rano. 

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkowa sprzedać się mających re- 
alności, mionowicie realności pod N. 60/120 
w kwocie 495 zł. zaś realność pod Nr. 
16/157 w kwocie 882 zł. w. a. Wadium wy- 
nosi 5 0/ ceny szacunkowej, resztę warun- 
ków licytacyi oraz akta zastawniczego opisa- 
nia i oszącowania sprzedać się mających 
realności przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

O czem się zawiadamia prowadzącego 
egzekucyę, egzekutów, tudzież c. k. upazyw. 
Zakłkd kredytowy włościański we Lwowie 
kantor pożyczek, zaliczek i zleceń hr. Reja 


C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice dnia il. Sierpnia 1875 
(3287 1—3) Edy kt. 

L. 4629. (.k. Sąd powiatowy delego - 
wany dla okolic miasta Lwowa podaje do 
wiadomości iż w celu sprzedarzy w drodze 
egzekucyi gruntów i budynków w Grzędzie 
pod 1. 13, 14 lub 15 położonych do dłużnika 
Andrucha Michuł należących, ciała tabular- 
nego nie stanowiących na 197 zł. w. a. o 
szącowanych odbędzie się w Sądzie tutejszym 
licytacya a to na dniu 30, Września 28. Pa- 
ździernika 1875 i na dniu 29. Listopada 
1875 każdą razą o godzinie 10. rano pod 
warunkami ktoré tutaj w godzinach urzędo. 
wych przeglądnąć można a które przed li- 
cytacyą także odczytane zostaną. 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 

Lwów dnia 29 Czerwca 1875. 


(3802 1 —3) Edykt. 

L. 27917. C. k., Sąd pow. m. del. w 
N Sączu zawiadamia, że w roku 1843 zma- 
rł Tomasz Lelito w Żeleźnikowy, bez testa- 
mentu. Ponieważ sądowi miejsce pobytu 
Michała Lelty nie jest wiadomem , zatem 
wzywa się tegoż, aby się w przpciągu jed- 
nego roku od daty niniejszego edyktu w 
tutejszym sądzie zgłosił, i deklarącyą do 
spadku wniósł, w przeciwnym razie postępo- 
wanią spadkowe ze zgłaszającemi się spa- 
dkobiercami, i dla niego ustanowionym ku- 
ratorem Marcinem SŚroką przeprowadzonem 
zostanie. 

Nowy Sącz 26. Lipca 1875. e 


(3297) BE dy k t. 

L. 1970. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy wiadomo czyni, że polecono wpi- 
sanie do rejestru dla spółek handlowych fir- 
my „Dom komisyjno spedycyjny w Korszo- 
wie Z Krzecznnowicz iB. Chotomski« mię- 
dzy p. Zenonem de Krzeczunowicz dziedzi- 
cem Korszowa i Bolesławem hr. Chotomskim 
podobnież w Korszowie zamieszkałemu od 1. 
Września 1874 istniejącej otwartej spółki z 
tem dołożeniem że spółkę tę obadwaj razem 
zastępywać bępą ido ważności dokumentów 
iwszelkich pism imieniem spółki zeznanych 
i spółkę obowiązywać mających potrzebne 
są podpisy obydwóch spólników. 

Stanisławów 1ł. Sierpnia 1875, 


(3303 1—3) Edyk t. 

L. 2788. Na dniu 7. Pażdziernika 11. 
Listopada i 9. Grudnia 1875 każdą razą o 
godzinie 10. zrana odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna 
Grzymałowie pod l. 471 położonej do Ba- 
zylego Zołkowskiego należącej , ciała tabu- 
larnego nie seanowiącej, ną rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w sprawie 187 
zł. 51 cent. a. w. z p. n. 

Cena szacunkowa 500 złr. a. w. 

Wadyum 50 złr. a. w. 

Błiższe warunki są w registraturze 
do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów dnia 9. Czerwca 1875. 
(8304 1—3) Ogloszenie 

L. 6003. C. k. Sąd powiatowy Grzy- 
małowski uznaje w skutek przyzwolenia c. k. 
sądu obwodowego Tarnopolskiego z 16. Li- 
stopada 1874 L. 11412 Katarzyny Motuz 7 
Torówki marnotrawną i nadał jej kuratorem 
Asafała Ilków z Torówki. 

C. k. Sąd pówiatowy 
Grzymałów, 14. Lipca 1875. 
(3313) ©gloszenie 

L 21. C. k. Sąd powiatowy zawiada” 
mia, iż złożone u niego zostały do powsze* 
chnego przejrzenia arkusze posiadama i in 
ne akta służyć mające do założenia księgi 
hipotecznej dia gminy Orkowice. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w Sądzie 
powiatowym. 

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 6. Września 1875 o godzinie 9. rang 
na którym dalsze dochodzenia przeciw wnie” 
sionym zarzutom prowadzone będą. 

Bochnia dnia 28. Sierpnia 1875. 
(3291 8 - 3) Edykt. 

L. 16682. C. k. Sąd deleg. miejski 
w Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Ignacego i Wiłhelminę Paprockich że adw: 
Dr. Wilkosz jako kurator masy Mateusze 
Neumanna podaniem z 20. Listopada 1874 
L 27167 wypowiedział im kapitał 100 złp: 


sprzedaż realności w | 


na realności pod l. 58 Dz. V. w Krakowie 


ubezpieczony. 

Gdy miejsce pobytu Ignacego i Wil- 
helminy Paprockich wiadomem nie jest. 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania ich 
tutejszego adw. Dr. Geislera kuratorem nie- 
obecnych ustanowił. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby potrzebne dokumentá 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
lub inuego obrońcę sobie wybrali i © 
tem c. k. sądowi doniesli, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebsych do obrony środków 
prawnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sob'8 
przypisać by musieli. 

Kraków dnia 19. Sierpnia 1875. 
(3276 2—3) Edykt. 

L. 11492. ©. k. Sąd deleg. miejski ¥ 
Krakowie zawiadamia Saturnina Ordyńca, 3 
życia 1 miejsca pobytu niewiadomego, 28 
przeciw niemu wniesłą Wiktorya Nowakow* 
ska pozew de praes. 17. Marca 1875. | 
6355 o 47 zł, który adwokatowi Czeszna 
kowi z dodaniem zastępcy adwokata Bet: 
tingera dla pozwanego ustanowionego z tet” 
minem do rozprawy na dzień 25. Maja 1815 
godzinę 10. doręczony został, i że po wnie* 
sionej na tym terminie przez kuratora © 
bronie do dalszej rozprawy termin na dzie! 
28. Września 1875, godzinę 10. wyznaczony 
został. 

Wzywa się Saturnina Ordyńca, ażebj 
potrzebnych dowodów kuratorowi udzielił. 

Kraków, 12. Sierpnia 1875. 


(3215 2—3) Edykt. 

Nr. 10612. C. k. Sąd obwodowy w 
Stanisławowie zawiadamia niniejszem Jakó 
ba Appenzellera z miejsca pobytu niewia- 
domego, że dom handlowy Henryka Kern i 
spółki zapozwał go na dniu 19. Sierpnia 
1875. 1. 10612 o zapłacenie 665 marek 40 
feników z wekslu z daty Stanisławów 13. 
Kwietnia 1875., w skutek czego nakaz za- 
płaty tej kwoty wydaje, i ustanowionemu 
dla Jakóba Appenzellera kuratorowi adwok. 
Dr, Wurzel doręcza się. | 

Stanisławów, 23. Sierpnia 1875, | 
(8272 2—3) Edykt. 

L. 3439. C. k. Sąd powiatowy w Mo | 
Lasterzyskach niniejszem wiadomo czyni, iż 
celem ściągnięcia wywalczonej przeciw Mar- 
tinowi Zalewskiemu i Joannie Zalewskiej 
Prawomocnym wyrokiem c. k. Sądu obwo- 
owego w Stanisławowie z dnia 27. Marca 
1872. 1. 1943 sumy wekslowej 175 zł. w.a. 
Wraz z 60%, odsetkami od dnia 2. Września 
1870. kosztami sądowemi 7 zł. 38 ct. i 
sporu 8 zł, 90 ct. w reszcie egzekucyjnemi 
3 zł. 1 ct. w. a. na prośbę Malki Bandler 
de praes. 27. Marca 1873. l. 43956 licytacya 
przymusowa sumy 800 zł. na rzecz Joanny 

alewskiej w stanie biernym realności pod 
„k, 171 w Baryszu położonej zaintabulo- 
wanej uchwałą c. k, Sądu obwodowego w 
tanisławowie z dnia 4. Marca 1874. 1. 
2499 dozwoloną została. 

Celem nuskutecznienia tej licytacyl wy- 
znacza się dwa termina mianowicie na dz. 
26. Października 1875. i na dzień 19. Li- 
stopada 1875 każdym razem w tutejszo- 
sądowym gmachu o godzinie 10. przed po- 
udniem z tym dodatkiem, iż suma ta na 
pierwszym terminie tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej takowej, zaś na drugim ter- 
minie nawet niżej Geng wywołania za jaką- 
olwiek cenę pod następującemi warunkami 
8 rzedaną zostanie. 

l. Jako cenę wywołania postanawia się 
nominalna wartość sprzedać się mają 
cej wierzytelności to jest suma 800 
zł w. a. 

2 Każdy chęć kupienia mający ma jako 
zakład do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć kwoty 80 zł. w gotówce, która 
kupicielowi w cenę kupna wliczoną, 
zaś innym licytantom po skończonej 
licytacyi zwróczoną zostanie. 

3. Kupiciel zobowiązanym będzie ofiaro- 
waną cenę kupna w 30. dniach po do- 
ręczonej mu uchwale akt licytacyi po- 
twierdzającej do depozytu tutejszego 
Sądu tem pewniej złożyć, ile że w 
przeciwnym razie za ugodołomnego u- 
ważanym relicytacya w jedvym tylko 
terminie na koszt i uiebezpieczeństwo 
rozpisaną i on za wszelkie szkody od- 
powiedzialnym zostanie. 

4. Wyciąg tabularny sprzedać się mającej 
sumy może być przejrzanym w tusądo- 
wej registraturze i przy terminach li- 
cytacyjnych. | 
Monasterzyska 29. Lipca 1875. 

(8279 2—3) Edykt. 

L. 1483. W c. k. Sądzie powiatowym 
odbędzie się d. 30. Września, 30. Pażdzier- 
Miką i 25. Listopada 1875. o 10. godzinie 
Tano egzekucyjna sprzedaż realności Mar- 
na Rodzenia 1.24 irealności Jana Bębenka 

25 w Zielonce położonej. 

Cena wywołania pierwszej 1264 zł, a 
drugiej 1220 zł. w. a. 

Wadyum 126 zł. 40 ct i 122 zł. w. 
&., realności osobno sprzedane zostaną. 

. Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytącyi aa w registraturze do przej- 
tzenia. ' 
| 


C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów dnia 30. Czerwca 1875. 
(8274 2—3) Edykt. 

, L. 16429. C. k. Sąd krajowy zawiada 
Mią niniejszym edyktem Hila Gutfreunda, 
Bekalda Florensa, Małkę Schnizer, Moryca 
Schmida i Edwarda Kastnera, że przeciw 
tymże Majer Apfelbaum wniósł podanie de 
Praes, 10. Lipca 1875. 1. 16429 o doręcze- 
He jm uchwały L 11668 wyznaczającej ter- | 


' (3216 


D 


13. Listopada 1874 na sumę 56 zł. a. w. szczając je dwukrotnie w jednym z dzienni- : 


na zlecenie Pawła i Feski Pawłowiczow wy- 
stawiony, pięc miesięcy od daty w Rohaty- 
nie płatny, przez Ignacego i Katarzynę Jas 
ryczewskich akceptowany, posiadał, aby ta- 
kowy w przeciągu 45 dni licząc od dnia o- 
głoszenia edyktu weksel ten sądowi tutej- 
szemu przedłożył i prawa swe do takowego 
wykazał, inaczej bowiem po upływie termi- 
nu tego na żądanie ponowne Pawła i Feśki 
Pawłowiczow weksel ten za nieważny uzna- 
ny zostanie, 

Złoczów dnia 24. Lipca 1875. 

—33 Edykt. 

L. 684. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy czyni niniejszem wiadomem. że ce. 
lem zaspokojenia wierzytelności weksłowej 
Chaji Hoffart w kwocie 37 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w trzech terminach t. j. 28. 
Wrześkia, 26. Października i 30. Listopada 
1875, zawsze o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż licytacyjna 1/4 części realności Nr. 
14/17 w Dubasie położ nej, Marcina Bie- 
siadeckiego własnej. na 197 zł. 50 ct. o- 
szącowanej. 


Warunki licytacyjne wraz z protoko- 
łem opisania i oszacowania wolno w regi- 
straturze przejrzeć. 

Kolbuszowa dnia 30. Maja 1875. 

—83) Edyk t. 

L. 8139. Stanisławowski c k. Sąd 
obwodowy uwiadamia niewiadomą z miej- 
sca pobytu Cyprę Gelles, matkę i opiekunkę 
małoletnich Herscha i Peretza Gelle, iż 
Majer Stiftel wniósł pod dniem 24, Paździer- 
nika 1874. do l. 13220 pozew przeciw tym 
małoletnim o zniesienie spólnictwa własno- 
ści realności pod © Nr. 134 m. w Stani- ! 
sławowie położonej, w skutek czego dla tych 
małoletnich kuratorem adw. Dr. Wurzeł z 
z zastępstwem Dr. Bardacha ustanowionym 
i temuż kuratorowi pozew  doręczonym ` 


(3174 


(3232 


' został, 


Ma zatem wspomiana Cypra Gelles u- 
stanowionemu kuratorowi jej dzieci wcze- 
śnie potrzebną informacyę udzielić, inacżej 
bowiem wynikłe ztąd złe skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała. 

Stanisławów 31. Lipca 1875. | 

—8) Edykt. | 
Nr. 15091. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie wiadomo czyni, iż w sądowym depo- 
zycie znajdują się walcry na rzecz masy 
spadkowej Izabelli Kobielskiej od lat prze-, 
szło 30 złożone. 

Wzywa się wszystkich roszczących so- 
bie prawa własności do takowych, mianowi- 
cie: Jana i Mikołaja Mackiewiczów i sukce- 
sorów z miejsca pobytu i życia niewiado- 
mych, którym ustanowiony został kurator 
Dr. Roman Jakubowski, aby w przeciągu 
roku , 6. tygodni i trzech dni prawa w są- 
dzie krajowym wykazali, gdyż po upływie 
tego terminu depozyt ten za przepadły u- 
znany zostanie. 

Kraków 23. Lipca 1875. 


—3) Obwieszczenie. 
L. 11062. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnowie podaja do wiadomo- 
ści, że dnia dzisiejszego wpisaną została do 
rejestru stowarzyszeń „Towarzystwo zali- 
czkowe dla miasta Tarnowa i starostwa po- 
wiatowego Tarnowskiego, stowarzyszenie za- į 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*, 

Siedzibą stowarsyszenia jest Tarnów, ` 
przedsiębiorstwo polega na statucie z dnia 
15go Czerwca 1875 r. w Tarnowie uło- 
żonym. 

Przedmiotem Towarzystwa jest dostar- 
czanie członkom swoim zą umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych 
do prowadzenia gospodarstwa, rzemiosła lub 
przemysłu przez zespolenie własnych fun- 
duszów i za wspólną nieograniczoną rękoj- 
mią wszystkich członków, Dyrekcyę stano- 
wią p. Konstanty Hoffmann dyrektor i pan 
Jan Ostrowski kasjer, obaj w Tarnowie za- | 
mieszkali. Dyrekcya zastępuje stowarzysze- , 
nie sądownie i pozasądownie i podpisuje za | 
stowarzyszenie w ten sposób, że podpisują - 
cy pod firmą towarzystwa położą swoje 
odpisy. 

Udział pojedynczy każdego czlonka 


(3195 


(8183 


ków Krakowskich. 
Tarnopol dnia 5. Sierpnia 1875. 


(8299 —3) Edykt. 

L. 1441. C. k. Sąd powiatowy w Śnia- 
tynie podaje do wiadomości, że celem zaspoko- 
jenia pretensyi Mendla Axelrada jako spad- 
kobiercy po zmarłym pierwotnym wierzy- 
cielu Abrahamie Axelradzie w sumie 17 zł. 
z pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej w Uściu pod L kon. 
48 właściwie 148 położonej do masy leżącej 
po Ilu Bezborodka należącej w trzech ter- 
minach 1. Września, 18. Października i 27 
Października 1875, każdą rosa o godzinie 
9. rano w biurze c, k. sędziego powiatowego 
w Śniatynie, 

Cena wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 200 złr. a. 

Wadyum 20 złr. a. w. 

Dalsze warunki i protokół zastawni- 
czego opisania i oszacowania w registratu- 
rze sądowej przejrzane być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Śniatyn 25. Czerwca 1875. 


—3 Edykt. 
L. 1606. W dniach 28. Września 2. 
Listopada i 6. Grudnia 1875. każdą razą o 
10. godzinie rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym przymusowa sprzedaż 


3305 


| realności, ciała tabularnego nie stanowiącej, 


a dłużników Georga i Paranki Maśników 
własnej, w Jaworowie pod l. 753. położo- 
nej, na 300 złr.a.w. oszacowanej, ze wszel- 
kiemi do tejże realności należącemi w pro- 
tokole zastawniczego opisania z dnia 16. 


; Maja 1869 wymienionemi gruntami i przy- 


należytościami, celem zaspokojenia prerensyi 
c. k. uprz. zakłądu kredytowego włościań- 
skiego w kwocie 118 złr, 25 ct. a w. z 
przynależytościami. 

Cena wywołania wynosi 300 złr. a, w. 
wadyum zaś 30 złr. a. w. 

Dalsze warunki licytacyjne i akt osza- 


cowanią są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia. 

Jaworów 30. Maja 1875 
(3246 —3) © DiFt 


3. 13430. Bom f. L änt Bezirtegerichie 
Graz wird befannt gemacht ` 

Gs fei am 13. Mai 1875 zu Graz, Sa- 
lome Schnitzi au Sabine Raab genannt, 
aus Tarnow m Galizien ohne Sinterlafjung 
einer legwiligen Anordnung, geftorben. 

Da biejem Gerichte unbefannt ift, ob und 
welchen Perfonen auf ihre Berlajjenichajt ein 
€rbrecht zujtepe, werden alle diejenigen, welche 
hierauf aus was immer für einem Stechtsgrunde 
Anjpruh zu machen gedenten, aufgefordert, ibr 
Crbreht binnen einem Jahre von der legten 
Ginjchaltung diefes Gbicteś gerechnet, bei die- 
jem Gerichte anzumelden und unter Ausweifung 
ihres Erbrechtes ihre Grbsertlirung anzubrine 
gen, widrigenfala bie Berlajjen|chaft, für 
welche ingwijchen der biefige andes : Abvofat 
Herr Dr. Birabacher als Curator beftelt wor- 
ben ift, mit jenen Die fih merden erbsertlärt 
und ihren Crbrechtstitel ausgemiefen Haben, 
verhandelt, und ihnen eingeantwortet, der nicht 
angetretene Theil der Berlaffenfhaft aber oder 
wenn fih Niemand erbsertlärt hätte, bie ganze 
Berlafjenfchajt vom Staate als erblos eingeżo: 
gen würde. 

Graz am 26. Juni 1875. 

=3 Edyk t. 
L. 37879. C.k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia niniejszem nieobecnego i z 
życia niewiadomego Ludwika Pawlikowskie- 
go a to odnośnie do tutejszego Edyktu z dnia 
22 Maja b. r. 1. 25281 w dzienniku urzę- 
dowym Gazety lwowskiej Nr. 131, 135 i 136 
ogłoszonego, iż kwota na rzecz jego na do- 
brach Korków zaprenotowana a wykreślić się 
mająca 65 anie 63 złr. w.a. wynosi, a tak- 
że i otem iż wtej sprawie nowy termin w 
celu wykazania usprawiedliwienia prenotacyi 
pod rygorem poprzód zagrożonym na dzień 
12. Października b. r. og. 10. zrana wyzna- 
czonym został. 

Z c.k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 7. Sierpnia 1875. 


— 3) 
L. 4750. 


(8267 Obwieszczenie, 


C. k. Sąd powiatowy w Za- 


bin likwidacyjoy na 24. Sierpnia 1875. w | ustanowiony jest na 20 zł. w. a.; każdemu leszczykach podaje do publicznej wiadomo- 
sprawie Majera Apfelbauma przeciwko Abra- członkowi wolno mieć tyle udziałów, ile ści, że celem zaspokojenia przez Dmytra Fy- 


amowi Stub pto. 500 zł. w. a z pn. | 
B Gdy miejsce pobytu Hila Girod 
g Kalela Florensa, Małki Schnizer, Moryca | 
Schmida i Edwarda Kastnera wiadomem nie 
JEst, przeto c. k. Sąd w celu doręczenia im, 
Bowyższej uchwały i zastępowania na ich 
KOszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
D Wilkosza z zastępstwem p. adwokata | 
r. Stycznia kuratorem nieobecnych usta- 
Lowjł. 
Kraków, dnia 16. Lipca 1875. 

(8177 3—3) Edykt. 

= L. 5808. C k. Sąd obwodowy w Zło- 
‚zowie jako Sąd handlowy na prośbę Paw- 


by i Feski Pawłowiczow wzywa każdego, kto- i 


4 


sam zechce, udział może być zapłaco- 
ny albo w całości zaraz przy przystąpieniu 
do towarzystwa lub też wkładkami miesię- 
cznemi po 50 ct przynajmniej; — wszyst- 
kie obwieszczenia, wychodzić będą pod firmą i 
stowarzyszenia będą  poddisywane przez 
dwóch członków dyrekcyi, i ogłaszani w 
jednym z dzienników krakowskich, który 


|rada nadzorcza jako na następny rok na 


ten cel przeznaczony w rocznem sprawozda- 
niu wyznaczy, a obecnie wskutek postano- 
wienia będą takowe ogłaszane w dzienniku 
„Ozas“ -- 

Zaprasza zaś na walne zebranie człon- 
ków prezez rady nadzorczej i to według 
własnego uznania, albo posyłając zaprosze- 


cyka w c. k. uprz. Zakładzie kredytowym 
włościańskim we Lwowie podniesionej po- 
życzki w kwocie 100 złr. w. a., a względnie 
84 złr. 24 ct. w. a. z procentami i koszta- 
mi odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w trzech terminach a to w dniu 16. Wrze- 
śnią 1875, na dniu 28. Października 1875 i na 
dniu 18. Listopada 1875, każdym ra- 
zem o godzinie 10. przed południem przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod L 
k.5 w Dupliskach położonej, Dmytra Fecyka 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
z wszelkiemi do tejże realności należącemi 
w protokole zastawniczego opisu z dnia 29. 
Kwietnia 1869 oznaczonemi gruntami i in- 
nemi przynależytościami na rzecz uprz. Za- 


zątracony weksel z daty Rohatyn dnia nie do pojedynczych członków, albo umie- kładu kredytowego włościańskiego, 


Cenę wywołania stanowi suma 200 


| złr. która przy udzieleniu pożyczki przyjętą 


została jako wartość szacunkowa w mowie 
będącej realności. 

Wadyum 20 złr. 

Protokół zastawnicaego opisu i resztę 
warunków wolno w tusądowej registraturze 
przejrzeć. 

Zaleszczyki dnia 17. Lipca 1875. 
(3262 2—3) Edyk t. 

L. 5528. C. k. Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 67 zł. w. a. z pn. od Ma- 
ryanny Bochenkowej, Surze Wienerowej na- 
leżącej się odbędzie się w dniach 14. Pa- 
ździernika i 18. Listopada 1875., każdym 
razem o godzinie 10. przed południem w 
gmachu sądowym publiczna licytacya po- 
łowy realnośri pod Nr. 37/123 w Libiążu 
małym położonej, Maryanny  Bochenkowej 
własnej, składającej się z połowy domu 
drzewianego, stajni i obory. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa 83 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 8 zł. w. a. 

Na obydwóch terminach posiadłość 
poniżej ceny kupna nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytącyjnych oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Chrzanów, dnia 10. Lipca 1875. 
(3236 2—3) Edyk ti. 

L. 523. C. k. Sąd powiatowy w Roz- 
wadowie oznajmia, że w sprawie egzekucyj- 
nej Józefa Perlmanna przeciw Marcinowi i 
Katarzynie małżonkom Dudkom o 80 zł. w. 
a. z pn. dla nieobecnych z życia i miejsca 
Dobytu niewiadomych Marcina i Katarzyny 
pudków kuratorem Antoni Nowak z Koz- 
wadowa ustanowiony został, któremu rezo- 
lucya tutejszo - sądowa z dnia 11. Kwietnia 
1872. L. 1768 doręczoną zostałą. 

O czem się Marcina i Katarzynę Dud- 
ków niniejszym edyktem zawiadamia, pozo- 
stawiając tymże wolność obrania sobie in- 
nego obrońcę i wskazania takowego Sądowi. 

Rozwadów dnia 30. Lipca 1875. 


(3197 2—3) Edykt. 

Nr. 10965. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu zawiadamia niniejszem niewiado- 
mych z imienia i zamieszkania, spadkobier- 
ców Ś. p. Jakóba Świderskiego, iż przeciw 
masie spadkowej po 6. p. Jakóbie Świder- 
skim, pani Kwintylia Giżowska o extabula- 
cyę prawa zastawu dla sumy 56 złr. 41/3 kr. 
wal. wied. ze stanu biernego realności w 
Przemyślu na Podgórzu pod N. kon. 59 
położonej, na dniu 28. Lipca 1875 do L. 
10965 w tutejszym Sądzie pozew wytoczyła, 
który to pozew ustanowionemu da masy 
spadkowej po Ś. p. Jakubie Świderskim, a 
względnie dla niewiadomych z imienia i 
zamieszkania spadkobierców tegoż, kurato- 
rowi w osobie pana adwokata Dra Smu- 
tnego z zastępstwem p. adw. Dr, Mochna- 
ckiego do wniesienia w 90 dniach pisem- 
nej obrony doręcza się i nieobecnych poz- 
wanych wzywa się by pomienionemu kurato- 
rom) potrzebne do obrony środki wcze- 
śnie dostarczyli, lub innego zastępcę sobie 
obrali, inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
samym sobie przypisać będą musieli, 

Przemyśl 4. Sierpnia 1875. 

(3233 2-3) Edykt. 

L. 3956. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie z polecenia c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie z dnia 25. Lutego 1875. 
1. 689 i w myśl $. 14 i 20 ustawy z dnia 
25. Lipca 1871. 1. 69 Dz. p. p. niniejszym 
drugim edyktem wiadomo czyni, że w moc 
edyktu pierwszego z dnia 11. Czerwca 1874. 
1. 10.192 dla realności w Tarnowie na przed- 
mieściu Pogwizdowie pod Nr. 77 położonej 
składającej się z gruntu Nr. top. 398 obej- 
mującej 47 kw. sążni z drewnianego domu 
mieszkalnego Nr. k. 77 oznaczonego, nowe 
ciało tabularne otworzono, i Ewa Koszaćka 
w księdze gruntowej miasta Tarnowa Tom. 
30 pag. 26 n. 1 haer. w stanie czynnym za 
właścicielkę tejże intabulowaną została, tu- 
dzież że termin pierwszym edyktem do zgło- 
szenia praw rzeczonych do nadmienionej 
realności odnoszących się wyznaczony z d. 
30. Września 1874. upłynął, wzywa się 
wszystkich, którzyby przez to otworzenie no- 
wego ciała tabularnego dla rzeczonej real- 
ności, lub przez zaintabulowanie Ewy Ko- 
szackiej za właścicielkę tejże realności, w 
prawach swych pokrzywdzonemi być się u- 
ważali, aby pretensye swoje przy załączenia 
dotyczących dokumentów zgłosili w c. k. 
Sądzie obwodowym w Tarnowie a to do 
dnia 30. Listopada 1875., gdyż inaczej inta- 
bulacya ta skutki tabularnego wpisu o- 
siągnie. 

Przywrócenie upadłego terminu niniej- 
szym edyktem wyznaczonego nie ma miej- 
sca, a przedłużenie takowego nie może być 
dozwolonym. 


Tarnów dnia 26. Marca 1875. 


(3244 3-—3) Edy bk t. 

L. 8387. C. k. Sąd obwodowy za- 
wiądamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Anielę z Jurkiewiczów 1. ślubu Jastrzebską 
2. Czernikową, opiekunkę Józefa Jastrzęb- 
skiego, tegoż Józefa Jastrzębskiego, Stefana 
Ciecholewskiego, Teresę z Jastrzębskich 


jego, tutejszego adwokata Dr. Romana, 
Jakubowskiego z zastępstwem adwokata Dr. į 
Ferdynanda Czesznaka kuratorem ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie. 
Zaleca się zatem niniejszym edyktem 


Kulikowską i Floryana Jastrzębskiego, a w | pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 


razie tychże Śmierci ich spadkobierców z 
imienia, życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych. że przeciw nim wnieśli współwłaści- 
ciele dóbr Kasperowiec: Henryk Stroński, 
Teresa Strońska, małoletni Bronisław i Wi- 
told Lityńscy, tudzież Józef Newe skargę do 
pisemnego postępowania de praes. 19. Lipca 
1875. do 1 8387 o ekstabulacyę sum: 

3216 złp. 36 gr. 2 fen, 

361 złp. 16 gr. 1 fen., 

1526 złp. 13 gr. 1 fen., 

180 złp. 21 gr. zich części dóbr Ka- 

sperowic „Niekierzyńszczyzna* zwanej według 
dom. 49 pag. 437 n. 11 on. pag. 438 n. 12, 
on. zaprenotowanej z odnośnemi DOE 
dom. 49 pag. 438 o. 13 i 14 on. pag. 
n. 15 i 17 pag. 204 n. 20 on. w de 
czego dla w mowie będących pozwanych ku- 
ratorem ad actum p. adwokata Dr. Łucza- 
kowskiego a zastępcą tegoż p adwokata Dr. 
Kwiatkowskiego ustanowiono i doręczając 
mu skargę, wzywa się, by w przeciągu dni 
90 pisemną obronę pod rygorem §. 32 p.s. 
wniósł. 


Tarnopol dnia 26. Lipca 1875. 


(3247 2—3) Edykt. 

Nr. 24915, C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wzywa posiadacza teraźniejszego o 
bligacyi indemnizacyjaych Lwowskiego okrę- 
gu administracyjnego z dnia 1. Listopada 
1853. Nr. 13.566 i Nr. 40318 po 100 zł. 
przez Jerzego Junge, adjunkta urzędu po- 
datkowego w Gorlicach na kaucyę służbową 
przeznaczonych i winkulowanych, a podczas | 
pożaru w Gorlicach na dniu 3. Paździer- 
nika 1874. zaginionych, aby takowe w prze- 
ciągu jednego roku iczterdziestu pięciu dni. 
od trzeciego cgłoszenia niniejszego edyktu ; 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej ; 
licząc tutejszemu Sądowi tem pewniej oka- 
zał, gdyż inaczej takowe na ponowną pro- 
śbę amortyzowane zostaną, 

Lwów, 31. Lipca 1875. 


(3270 2—3) Edykt. 

L. 8840. C. k. Sąd obwodowy w Tar- | 
nopolu ogłasza niniejszem, że w celu zaspo» | 
kojenia pretensyi wekslowej Herscha Goli- 
giera w kwocie 300 zł. z pu. przedsięwziętą 
będzie w tym Sądzie w biórze 14. przymu- 
sowa sprzedaż realności pod 1. 1674 w Tar- 
nopolu położonej, Mikołaja Tyczyńskiego 
własnej a to w jednym terminie dnia 29. 
Października o II. godzinie rano, w którym 
powyższa realność także niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie. 

Zakład wynosi 86 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne i akt cce- 
nienia można w registraturze tegoż Sądu 


przejrzeć. 
Tarnopol dnia 18. Sierpnia 1875. 
(3296 2—3) Edykt. 


L. 17.680. C k. Sąd krajowy we Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Józefa Zwierzynę z życia i miejsca pobytu 
nie wiadomego, Ze przeciw niemu spadko- 
biorcy Izaaka i Ryfki Schónbergów wnieśli 
pozew, do l. 17.680 o orzeczenie, iż wszel- 
kie prawo do intabulowanej na realności 1. 
38 1 39 Dz. VIII. w Krakowie n. 9 un. 
sumy 145 złp. z pn. zgasło, i że takowa 
wykreśloną być winna, w załatwienia któ- 
rego wyznaczono termin do wniesienia obro- 
ny na dni 90. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado- 
mem nie jest przeto c. k. Sąd w celu zastę- 
powania go na koszt i niebezpieczeństwo 


Wysoką wartość dla cierpiących 


Proszę mi przysłać jak TE i JE 36 fla- 
konów pańskiego Kumys-Ekstraktu, ponieważ 
spostrzeghśmy po dziewięcio- -dniowem uży- 
waniu takowego znaczne polepszenie u naszej 
eórki, a zatem kuracyę dalej kontynować chce- 
my. Osłabienie, które się codziennie a szcze- 
gólnie wieczorem objawiło, usunęło się zupeł- 
nie a chora wygląda także znacznie lepiej. 

Józ. Eisenkolb, 


Liebiga Extrakt Kumysowy. 


albo sam stanął lub też potrzebne doku 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał i o tem ces. król. Sądowi doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użył, w 
razie bowiem przeciwnym wynikłe z za- 


|niedbania skutki sam sobie przypisać by 


musiał. 
Kraków 24. Lipca 1875. 


Doniesienia prywatne. 
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przez „Suez-Odesse* sprowadzane 


Herbaty chińskie 


po złr. 4.60, 3.80, 3.40, 2.80 i 1.80, 

wysiewki z herbaty po złr. 1.20 

za funt wagi wiedeńskiej 
tylko w handlu 


Stanisława Markiewicza 
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MEBLI 


Józefa Sanciewicza 
we Lwowie, Rynek l. 24 n. 


poleca 
wielki wybór uajnowszych 


Materyi na Meble, 


jako też: 


Twierciadła, Żyrandole, Świeczniki, 
Kamiszy i (Se ozdoby Firangk, 


i przybory do 

różne meble orzechowe, roboty matowej 

i z rzeźbą, i wyroby parkietów zwyczajnych 
i w deseniach 

KONA wykonuje w w najkrótszym czasie. 
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| Nakładem wydawnictwa | 
„Gazety Lwowskiej 
WE" opuściło prasę dzieło "PEP 


Olej i wosk ziemny 


w Galicyi 
przez Edwarda Windakiewicza 


c. k. radcę górniczego 

i jest do nabycia w Administracyi | 
„Gazety Lwowskiej* 

© zł, a, | 


200000000000 


na płuca, serce i na nerwy ma 


po cenie 
1555 


SES. 


Ponieważ pański cenny Extrakt iu mnie 
po użyciu zaledwie trzech flaszek okazał 
się skutecznym, przeto upraszam o przesłanie 
mi (następuje zamówienie). 

Katarzyna Stude, 

Po użyciu tych czterech fiakonów Kumy- 
su mogę tyle zaświadczyć, że kaszel jest ła- 
godniejszy; czuję także zgodnie z pańskiem 
twierdzeniem większą jak dotąd skłonneść 


znanym firmom. 


starszy nauczyciel, do snn itd. H. Miller. 
Broszury Dr. Weil udziela się gratis i franko, 
Cena jednego flakonu wraz z opakowaniem 1 zł. w. a. — Paczki zawie- 
rają niemniej jak 4 flaszek, — Przy zamówieniach należy przesłać oraz nuleżytość, ponie- 


waż pobranie pocztowe do Austryo- Węgier niema miejsca. 


General-Depot von Liebig's Kumys-Extrakt. 


Berlin, Friedrich Strasse 196. 
NB. Lekarze naszego zakładu gotowi są każdą razą , otrzymawszy sprawozdanie 
kuracyjne, udzielić dotyczącym chorym szczegółowej informacyi, bez preteneyi na honoraryum. 
W interesie Té jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedyńczym dobrze 
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Karola Wilda 


w nowym lokalu 
, ulica Halicka, 21 / 
XM we Lwowie F 


BEE "Karola Wilda we Lwowie 
mig” ©1. ulica Malicka ZS. -f 


poleca wydane własnym nakładem dzieła: 

Tatomir Kuc. starszy naucz. Semin. męsk. Geografia Galicyi, podręcznik dla uczniów se- 
miu., naucz. i dla nauczycieli szkół ludowych XVI. i 262 str. w 8ce. 1 zł. 50 ct 

Klun Dr. V. F. Geografia powszechna, podręcznik do nauki w szkołach średnich, prze- 
tłómaczony za zezwoleniem autora Gë 16go. wyd. i uzupełniony, zastosowaniem 
nowych miar i wag austr. Opracowali Ludomił German i Romuald Starkel nauczy” 
ciele szkół realnych. VIII i 336 str. w duż. 8. Lwów 1875, 2 zł, 10 ct. 

Kuliczkowski Adam. Stosunek mego „Zarysu dziejów literatury polskiej“ do badań i po- 
mysłu p. dra. Autoniego Małeckiego. Rzecz z powodu artykułu „Tygodnia“ w oso 
bistej obronie napisana, 32 str. (Lwów 1875) > — zł. 25 ct. 

(2672 5—6) (Sam „Zarys“ kosztuje 2 zł. 50 ct.) 

Otrzymane na główny skład: 
Krasuski Micha) Rzut oka na układy płanetarne, przyszłość człowieka i ziemi 63 str. 


w 8ce (1874) . — zł 60 ct 
Nabielak Rob. Kilka słów o sposobach powiększenia dochodu z pasiek. 129 str. i 4 tabl 
i fig. w 8ce. (1874) . — zł. 80 ct. 


Roniecki mil Wielk i rabbi Abratam. Tragedja w5 akt, 132 str. w 8ce. (187511 zł. 20 ct. 
Najnowsze publikacye warszawskie i poznańskie. 

Heiden Prof Dr. E, Nauka o nawozach i statyka rolnicza. Przekł. z niem. Rob. Briibl 

353 i XVIII str. (1874) > zł. 25 GB 


SES = Edy. Historya unii kościoła | ruskiego z kościołem rzymskim VIII i 287 str 
: , 3 zł — ch 

Odyńca A ©. Listy z podróży (z Warszawy do "Rzymu) 2 tomy. 7 zł — ot 
— Te:oż Tłómaczenia z Byrona, Moora i Skotta 4 touy, 5 zł — ct. 
— Poezye (oryginalne) Wyd. 4te. 2ty. . 3 zł. 35 ct. 
Padury Tomasza, Prawdziwy życiorys przez XXX 95 str. — zł. 90 ct. 


— (Tegoż Pisma w nowem, zupełnem wydaniu, wyszły w r. 1874. (nakładem K, Wilda 
Cena 3 zł 60 ct. wyd. piękniejsze 5 zł. 
Schlossera, Historya 18go i 19go wieku do upadku cesarstwa fran. ze szczególnem uwzglę* 
dnieniem duchowego rozwoju ludzkości, w 24 miesięcznych zeszytach po 1 zł. 10 ct. 
Shakespeare (Szekspira) W. Dzieła dramatyczne. Wydanie illustrowane ozdobione 548 


drzeworytami. Przekład Koźmiana, Paszkowskiego i Ulricha z dodaniem życiorysu 

i objaśnień p. Kraszewskiego. W zeszytach po 50 ct. 
Wilkońskiej Pauliny z L. Moje WW" Ex o KE EE na prowincyi w Kon- 
: . 3 zł. 60 ct. 


gresówce 2 tomy (1875), 


rj 


IK reutzberga 


słynna LA: 


Menażerya == 


najwieksza w r ANN 
obecnie w posiadaniu Kallenberga przybyła tutaj na czas 


krótki i ustawioną jest na placu strzeleckim do zwidzenia przez 
szanowną Publiczność począwszy od Soboty dnia 14.b. m. co dzień 
od godziny 9. z rana do godziny 7 wieczór. Przedstawienie sła- 
wnego pogromiciela zwierząt, tudzież karmienie tychże odbywa się 
co dzień o godzinie 11. z rana, tudzież o godzinie, 2, 4 i 6 z po- 
łudnia. Menażerya ta mieści w sobie najrzadsze okazy których w 
żadnym zwieżyńcu i żadnej menażeryi zastać nie można, a to 
między innemi: 14 rozmaitych okazów tygrysów, 5 lwów, noso- 
rożca, 2 orangutanów , girafę, rogatego konia, żebrę, 2 mieszań- 
ców z lwa i tygrysa, białego słonia, węże, krokodyla i. t. d. 

Wstęp: na pierwsze miejsce i złr.; na drugie miejsce 
50 ct; na trzecie miejsce 30 ct. — Dzieci niżej lat 10. wieku 
płacą na pierwsze miejsce połowę. 

ZE Dla Zakładów sierót i głuchoniemych wstęp 
wolny. — Panowie Dyrektorowie podobnych Zakładów zechcą się jednak w tym 
celu zgłosić u właściciela menażeryi. "Se 

O łaskawe uczęszczanie uprasza 


A. Kallenberg. 
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